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Rewakowicza,że ostatni zarzutFrancy a żadnemu ich widocznie

Wt Ś T e  ^ S e r J S  | K o w i T » ^ ^  Dalej mówca, pole-

K r a k ó w  m a r c a .

O d b ie ram y  n a s tę p u ją c y  lis t, k tó ry  d la  
w ażn o śc i je g o  tre śc i u m ieszczam y  n a  tem  
m iejscu .

W le c i e l i  17 marca.
□  Mylnem byłoby mniemanie, że położenie ogólne 

w czemkolwiek polepszyło się, że chwilowy spokój, 
jest już rękojmią stałej pogody. Gorzkoby można 
w przyszłości opłacić to zewszechmiar błędne za­
patrywanie się. Przeciwnie nigdy jeszcze od rozpo­
częcia zawikłań wschodnich, położenie me było zda­
niem mojem do tego stopnia groźnem i naprężo- 
nem. Nietylko są tu już w grze sprzeczne mteresa, 
ale także psychologiczne motywa, zawiedzione za­
ufanie, niespełnione nadzieje, może nawet niezaspo­
kojone żądze.

Im przyrzeczenia dane Austryi były uroczystsze, 
a im więcej zaręczenia i zobowiązania były. osoby 
stej natury, tem zawód musi być boleśniejszym i 
dotkliwszym; ale też tem silniejszą cbęć zadośću­
czynienia i odwetu. Piśmiennych zobowiązań nieraz 
już w stosunkach międzynarodowych nie dotrzyma­
no, i temu nikt się tak  dalece nie dziwił, lecz sło­
wnych nie łamie się nigdy, bez f wy wołania, żalu, 
a  nawet oburzenia. Mniemam źe właśnie w dzisiej­
szych zawikłaniach Austrya polegała głównie nadanem
jej słowie. Jakiekolwiek są rzeczywiste warunki poko­
ju  podpisanego w San Stefano, nie dotrzymano juz 
danego Austryi słowa, nie spełniono uroczystych 
zobowiązań. Uczucie zatem żalu, goryczy, doznane­
go zawodu, jest niewątpliwie obecnie jednym z czyn 
ników sytuacyi politycznej. Praktyczne zaś nastę 
pstwa owego zawodu są te, że dzisiaj Austrya nie 
ma zapewnionej nawet owej słabej, lecz w oczach 
wielu ważnej i koniecznej pociechy wejścia wobec 
zaszłych na Wschodzie zmian, w posiadanie Kośni 
i  Hercegowiny. Austrya nie może zająć obecnie 
tych krajów bez wystrzału a wkraczając do nich, 
prawdopodobnie naraziłaby się na wojnę z Turcyą 
jako sprzymierzeńca Rosyi, z Turcyą, z którą jest 
w pokoju i której niema dobrego powodu wypowia­
dać wojnę. Być może, że polityka. rosyjska, chce 
do ostatniej chwili zaoszczędzić sobie możność za. 
łagodzenia Austryi i zażegnania z . tej strony no 
wych zawikłań, ofiarując i ułatwiając jej nabyte, 
tych dwóch prowincyi, ale dzisiaj Austrya zdaje 
się być bardziej niż kiedykolwiek oddaloną od u- 
zyskania drogą pokojową tego częściowego zabez 
pieczenia swoich interesów. Pokój w San Stefano 
stanowi o przyszłości Bośni i Hercegowiny a nawet 
zapewnia Turcyi drogę militarną do tych prowincji 
a  tem samem zdaje się zmierzać do utrzymania 
panowania Porty nad niemi. _

Austrya zatem nietylko że doznaje wielkiego i 
bolesnego zawodu moralnego, w skutku podpisa­
nia bez jej udziału pokoju między Rosyą i Turcyą, 
ale pozbawioną jest zarazem najdrobniejszych ma­
terialnych rękojmi! Stwarza to właśnie zawikłaną 
i groźną sytuacyę, i nakazuje Austryi szukać spo­
sobu powetowania moralnego zawodu i matenal- 
nych strat. Z tego punktu widzenia, żądany kre­
dyt nabiera wielkiego znaczenia i przy najlepszej 
chęci nie może być pokojowo tłumaczonym.

Autentyczne warunki pokoju w San Stetano, 
w głównych zarysach nie mogą tak dalece różnic 
się z tem co o nich głoszą, aby wpłynęły na zmia­
nę położenia; lecz co najważniejsza, oto że nie za­
wierają one i zawierać nie mogą zadość uczynienia 
dla Austryi, gdyż same przez się są już dla niej 
obrazą. Austrya musi zatem myśleć o środkach 
zabezpieczenia się, a jest rzeczą niezawodną, że 
gabinet tutejszy nie zapoznaje tej prawdy, że się 
nie łudzi, że nie jest bezmyślnie nieczynnym lub 
nie radnym. Przeciwnie chce on być i jest już na 
wszelki wypadek w możności, stawienia czoła niebez­
pieczeństwu. .

Nie8] pomylę się, twierdząc, że jest coś wię 
cej, niź porozumienie między Anglią i Austryą 
że w razie danym, sposób postępowania tych dwóc 
mocarstw, będzie jeżeli nie wspólnym, to wspólnie 
obmyślanym. Zwracam na ten ważny punkt uwagę

waszą, gdyż mniemam, że 
ści, będę mógł się powołać na 
dzenie. Czy zbierze się kongr 
dzie do skutku, to o czem w 
zostanie głównym czynnikiem 
rzę w możność rozdzielenia Angin Austry
wsze wyrażałem to przekonanie. Dalsze
mogą być chwilowo zażegnaneipi, aie . I intercsów tych krajów na Wschodzie, Kim-, wsku
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°kt e zB»taSn,‘»  ta* róia odwróciłaby ją  od pól-

g - ’ ~  wszelką nadzieję pomocy
gdyby Austrya obecnie 
ą , podniesienie kwestyi 

polskiej byłoby nieuniknione, a ogólne polityczne

się kongres, czy ccz u it i ^ u  IT T 7 . :  „ t‘ d nieuniknienie rozpocznie się dzia- iu taj wewuęuzuc 
o czem wspominam, jest 1 po- dzi s ę, .  ̂ Niemcy zachowają się oboję- ślej złączone są z zi
zvnnikiem położenia. Nie wie-Ił. , « właśnie zBerlina przygnają Au- siaj już przewidzieć
kipienia Anglii i Austryi 1 za- tnie 1 neutralnie, a wła  ,na nr 7 edlitawskiego są

"sie ,J um I wizuje"z zapatrywaniami p. Smolki, o których, gdy

żawikłania | atryi prawo a U  & K
v n * f  kredl t0Wi SZeŚĆteS'8C1i k a .  IG d, _jea.ake p. Smolka na aapytaoie osobiste
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p Rewakowicza oświadczył, że przedstawienie
t7 _ . n  7 7. •  entnntuP7TlP ] jedyilie

uważa 6
j  Iw Dzienniku Polskim  jest autentyczne,

“  ̂ - o,w ss?Fth  iinrldunai- wiek i życzyć by sobie należało, aby był w rym mówcach nikt się więcej mc uu<=
rozszerzaniu się potęgi północnego lnbUn rmtowe Działania wojenne, uuj^jruj *>-
becnem położeniu prowadzić to mnsi do m n ij 1 M  J  ■ gerbi , Bośnię i Hercegowinę,
więcej radykalnego rozbioru Turcyi, czy i I ,.,/ni vbv do zniesienia armii rosyjskich, nad

koim Y ltórych ' pozbawioną została w skutku do-lsKiej i o a i a a ™ ,  ‘“ “p " j " " ^ 0jsl£a rosyjskie-1 jest nim dotąd w Burgu i w ^ ie d m u . L wol’aa si9 wypróżniała, szczupła reszta
’ ’ Wobec zapewnionego wpły w i i a  I nego^ teatru e s ^ ^ e p o l s k i o m,  byłby rękojmią I lega j e d n a k  wątpliwości, z e p rz y ^  ^ Ir,.,a °A rn-1 wych rozeszła się do domu.znanego zawodu.

p S d w w ag *  owej lew ej po lityĄ ej k m c , , .  A pgb. ?%SrTtJep-b P Z B S  byłby 
zechce działać w tym samym Ł  mćpłby się stać zgabnym.l
Austrya przyjąć mogą do p e w nego^ _ stopni a, u]ey J rz’ecież wątpliwości że taki jest i byłby
nane orężem rosyjskim fakta, ale ni.e gą działań wojennych. Można być niemal pewnym
zechcą zezwolić, aby pokój w !3an Stefano, stoi P f ^ b e c  wojny prowadzonej w ten sposób, Niem- 
się etapą, aby po dwóch latach Ro y p ograniczyłyby się na niezbrojnej neutralności,
dokończenie dzieła. _ Ponaresie lub bez lecz gdyby najmniejsze wybuchły, w K r ó l e s t w i e

I dla tego p o s ta w io n e  rozruchy, weszli by tam  natychmiast

Wiedeń 17 marca.

K0EE8P0NDENCYA „CZASW

Lwów 16 marca.

( I l j  Ci delegaci prźedlitawscy którzy sprzeciwiają 
I sie kredytowi 6 0 -milionowemu, poświęcają własny kre­
dyt polityczny. Całe ich zachowanie sięzdradzama-
luczkie pojmowanie n a jw y ż s z y c h  spraw i zagadmen
politycznych. Chwytają się om półśrodków. W ta­
kiej chwili, jak obecna, trzeba mieć odwagę alboI j . 1 , J -.i hv. A-nrl voccpmn \vn-

milionowego, 
rzeczy, znoszenie się z deputowany-

* I o-josować za kredytem , albo d8.ć hr. Andrassomu wo- 
daleko s' ^ ai^cl  w^radycyhcb^^prusbich, opuszczać ra z ! j ,  j j^ g j^ J ^ jb r fo ^ s i^ z n o w iT p o ^ e d z e n ie  K o m i- |™ h łeulao^d .O w i delegaci przedlit^wsey ̂  atoli^■SEŁ^P U. a w * h 6 K ob^ra iejszego  doćć S d lez jy m  r g ł b j -  A ą t e

.vszystl 
i wyjął

Czarnogóry, o ile jest słowianskiem, będzie

monar-

obejmie nowo stworzona Bułgarya z wyjątkiem tego f ^ J o  arg Austry i9  Ń;e długo też mo- przy pierwotnym swym kandydaci p. prźedlitawscy, należący w Radzie Panstwa do k uf ,
a ii a iest słowiańskiem. będzie mu- tęgę i bezpieczeństwo A u s t r y i „ I  8kim. _ _ ^   s _  • L  nostenowego lub do stronnictwa narodowo-me-UeZUlUUZ-cnobYYu . V- -ir

siało wejść t , °
g a c k ic h ,  tak  samo jak

cya popierana w tem przez Anglię, zapanować win 
na nad temi krajami, które w przyszłości wciągnię- 
temi by być m o g ły  pośrednio lub bezpośrednio, w sferę
interesów rosyjskich. .

W ten sposób określone przekształcenie Wschodu, 
będzie programem, z którym Rosya na kongresie 
ub po za kongresem, spotka, się a właśnie poło­

żenie dla tego jest groźnem, że_ stoimy wobec py­
kania: czy Rosya będzie mogła i zechce zgodzić s_ę 
na punkta tego programu, zamykające przed mą 
przyszłość i przesądzające poniekąd na rzecz Grecyi, 
posiadanie Konstantynopola. Na to pytanie trudno 
dać dziś odpowiedź, a jednak od tej odpowiedz
zależy pokój lub wojna. .

O ile domyśleć się można zamiarów 
syi, to prędzej zgodziłaby się ona na niektóre u- 
stępstwa, niż na podział łupów i korzyści. Podo­
bno dyplomacya rosyjska, stanowczo odpycha myśl 
ponowienia kombinacyi podziału Polski nabrawszy 
przeświadczenia, że gdyby się me była Polską z m- 
nemi dzieliła, byłaby w końcu sama nad mą za­
panowała a będąc zarazem przekonaną, że byle 
tylko udało się jej nieprzypuścić teraz nikogo do 
udziału w korzyściach, potrafi je stopniowo i w kró­
tkim czasie wyłącznie na własny wyzykac rachunek. 
Mianowicie na wzrost Grecyi, któryby przesądzał 
w przyszłości pasiadanie Konstantynopola, nigdy
podobno nie zgodzi się. ^  .

Jeżeli jednak mocarstwa interesowane powzięły 
postanowienie nieodstępowania od powyższego pro-

spraw zewnętrznych, żądał wyraźnie tylko

Wierzą tu  jeszcze że kongres się zbierze, ale 
bądźcie przekonani, że ponad sprawą kongresu, 
góruje istotne położenie rzeczy, powyżej określone, 
a którego następstwa rozwijać się będą z kongre­
sem lub bez kongresu, i dla tego to zacząłem 
rady aby nie pokładać zbytniej wiary w zażegna­
nie wszelkich dalszych zawikłań. Jako oznakę, za­
pisać także należy, c o r a z  bardziej stanowczą posta­
wę Rumunii, w sprawie odstąpienia Besarabn.

Jednak nie wykluczam możności zmiany zupę - 
nej położenia w ostatniej chwili, czy to sprowadzo­
nej przez Rosyę, czy nawet takiej która by w Wie­
dniu wzięła początek. Różne czynniki i wpływy 
mogą być jeszcze w grę wprowadzone.

Co się tyczy innych kombinacyj europejskich, to 
nie należy lekceważyć zbliżenia się Niemiec do X,o- 
svr przyjść bowiem może chwila, w której gdyby 
S  dojrzało, mocarstwa te rof  traygałyb, o losach 
Europy. Z drugiej strony, gdyby w skutku zawi­
kłań, których prawdopodobny przebieg nakreśliłem, 
Niemcy wdały się czynnie za Rosyą, nikt, n a ­
wet rząd dzisiejszy nie mógłby pows t rzymaćFia^  
cyi, nie rząd, ale naród wyruszył by w pole dla 
odzyskania Alzacyi i Lotaryngii. Wiedzą o tenr 
w Berlinie. Jeżeli zaś Niemcy me wystąpią zbrój

ra-
ła-

I /JO.J7U.U*. .T     7 „ . i r_7XQ„p; ___
Dzienniku Polskim  rozmowie I y przyczynia się do podnie-

' * sienią uroku postępowców w oczach korony i hr. 
Andrassego, co przy zmianach wewnętrznych, p 

jest to kompiiacya p. i . nieuniknionych po zawarciu ugódy, bard/n
dobna mi przytaczać wszystkich tw0 0dbić się może w nowych kombinacyach mim-
Rewakowicza, który biorąc asumpt z rozmowy z^p. , ln h<
Smolką, wdał się w niezmiernie wysoką P ^ ^ ę .  Andrassy zatem osiągnie swój cel, otrzyma
Główną tendency, p.

zarazemże p. Smolka przemawiając za 
dzieleniem kredytu 6 0 -milionowego, 
twierdząc, że hr. Andrassy me zasługuje na zau-

Gorczakowa — popełnił rą śąc , T U * » .
że dalej odradzając Austryi wojnę, popada wsprzecz ę asysnacyą parlamentarną, lecz praw e
ność, chcąc udzielić kredytu na cele mobihzacy1 ^ e .  N a co? w tem pytaniu
zarzuca mu dalej, że uważając aneksyę. tkwi rdzeń zagacinieó najbliższej przyszłości monar-
Hercegowiny za błąd podobny T° aIiek y w  kołaCh świadomych obecnego stanu rzeczy
mimo to doradza, aby tę aneksyę dokonano, że przywięzują wagę do toczących się układów
każe Austryi odczekać szczęśliwszej ch\ i iL j miedzv Austryą a Anglią, od których zawisło, jaki
z Rosyą, gdy obecna chwila M j s t o s o w m e j s ^  wypadki. Gdyby przy-

S ” le ‘° °POr"Z ostatniej wojny donieść wam muszę parę cie- 
wvch szczegółów, dotyczących stosunku między

nemi wprowadził w błąd wyborców, .
ubieeać się dawniej o mandat, obecnie oswiaacza,. ~ v  szczegółów, dotyczących stosunnu mięuzy

r i w o l  Z p o U ta , t ie d ,  niepow.-
borcami osobiście i me objaśnił ich co do swoic wojskom rosyjskim, stronnictwo wrogie
•‘ “ S i l S t  P- J l o h r z a ń s t i .  Cz«jV IPoletom z»czSło winić jenerałów polek,cb N . e p o -

C z ą ś ć  l i t e r a c k o - a r t ^ s l j f c z n a .

Dzień ofiary i poświecenia.

(D okończenie).

Około godziny piątej z południa pan Lucyan zu­
pełnie już wysuszony i bez śladów najmniejszych 
niefortunnej swojej żeglugi, wybrał się ścieszkami 
przez pola na samotną przechadzkę; że zaś niebo 
widział zasunięte chmurami, zamiast laski wziął ze 
sobą w kącie stojący parasol.

Jeżeli z Lucyanem Siemieńskim było każdemu do­
brze, jeżeli przyjaciołom jego było z nim niesły­
chanie dobrze, jeżeli umysł ten niezaprzeczeme 
świetny i głęboki umiał bez przymusu i bez tru ­
du zniżać się do pojęć dziecięcych i dla dziecka 
igraszki stawać się sam dzieckiem, o ileż umysł 
ten umiał nawzajem lubować się w samotności, o ileż 
mu było n a j l e p i e j  w rozmowie z n a tu rą .. .

W  najgłębszych tajnikach duszy jego tkwiło tyle 
obrazów, śnień i przeczuć z krainy ludziom świata 
tego nieznanej, że dając im w obcowaniu z niemi 
choćby najpiękniejsze i najwonniejsze kwiaty zry 
wane w uczuciach swoich, te przecież skarby naj­
serdeczniejsze zakryte przed ich oczami, chował ja­
ko dań wdzięczną dla Stwórcy wszechrzeczy i po­
trzebował samotnych chwil w życiu swojem bo po­
trzebował samotnej z Bogiem rozmowy...

Przechadzka pana Lucyana trwała bardzo óługo, 
i samotne siedzenie nad potokiem leśnym byłoby 
się jeszcze pewnie przeciągnęło, gdyby me g os 
chrapowaty, który mu zabrzęczał:

—  Do nóg upadam Wielmożnego Pana.
—• A, a, dobry wieczór panu W alentemu; a zkąd- 

że to się wraca?

  Ej tak tu się łaziło po tro ch u ... człowiek
do czego nawyknie to mu niesporo nigdy z tem się 
rozstawać; w lesie się chowam z ojca i dziada, to 
każdy las mi pachnie i każdy mnie obchodzi, loż 
chodem słaby i tu obcy i tylko przyjechało się dla 
kuracyi, jak mam iść na spacer, to zawsze do lasu

  Ale teraz może już do domu czas panie W a­
lenty, bo musi być późno. Pójdźmy razem. _

— A kiedy łaska Wielmożnego Pana, to i ow­
szem, boć raźniej zawsze we dwóch jak samemu.

Czy tego samego zdania był pan Lucyan, nie­
wierny. Ale poszli razem i gawędzili przez drogę, 
a przystawali czasami, bo leśniczy z dóbr iząc o- 
wych pan Walenty był zadecydowanym suchotni­
kiem, utrzymującym się tylko na tym świecie w tym 
stanie dawno już minioną trzydziestką lat i won- 
nem świeżem drzew świerkowych powietrzem.

Tymczasem zaćzął deszcz padać. . . .  ,
  A już też z tym deszczem czyste tutaj u tra­

pienie, żeby dwa dni chociaż słońca za jednym za­
chodem! zawsze tylko leje a leje 1 • -,

I  narzekając biedny leśniczy otwierał olbrzymi 
czerwony perkalowy parasol, z rodzaju tych, które 
przed czterdziestu laty hyły_ bardzo rozpowsze­
chnione modą między izraelskiem plemięniem.

— A żeby to Wielmożny pan wiedział co to za 
ciężka bestya ten mój parasol 1 to człowiek pod nim 
jak niezmoknie od deszczu, to się umęczy gorzej 
psa pod tym ciężarem. Żona przecie powiada, że 
lepiej wszystko jak zmoknąć, a Wielmożny Pan ju- 
ścić wie także ani chybi, że już jak żona co po­
wie, to ani rusz.

Pan Lucyan uśmiechnął się. Zwierzenie to pou­
fałe, tak od męża do męża wyraźnie mu się po 
dobało ... ,.

— Wiesz co panie Walenty ? we/ Pan mój pa 
rasol leciuteńki jak piórko, a ten gruby ciężki daj 
*pan mnie. Ja  jestem zdrów i wszystko mi jedno

taki czy owaki trzymać nad sobą, pańskiej zonie 
będzie także wszystko jedno, czy był cze^ d ny, y 
czarny, skoro tylko o to jej chodzi, by nad panem
narasol był w czasie deszczu.- .

— Do nóg upadam Wielmożnego Pana! dzięku-

I  wraz ze słowami wdzięczności pana leśniczego, 
parasole zamieniły się z rąk  do rąk, a w tem tez 

deszcz lunął sobie potężnie. .
Nasi podróżni przyspieszyli kroku, pan Lucyan 

nakrył się jak dachem czerwonym parasolem, a le­
śniczy nasunąwszy kapelusza na oczy, postękują 
f p o L S 1 bardzo si« dziwił lekkość; parasola 
niesionego i od czasu do czasu wykrzykiwał.

— Ależ to leje, jak z cebra proszę ja W lelmo-

żnego Pana-ie_e __ odpowiadał pan Lucyan, tak du­

dni po parasolu, jakby kto bębnił. . , .
  Ja ta  niesłyszę dudnienia, mówił leśniczy

a takie mam z tego plusku uczucie proszę Wiel­
możnego pana, jakby mi kto ciurkiem lał wodę za

ko łm eiz^ . ^  magz nerwy osłabione
— Rychtyk to samo mówi mi zawsze moja zona 

Jak to Wielmożny Pan zgadł od ra z u .. .  Alez to

l8'ż e  ^zaś^wszystko co miało początek musi mieć 
swli C T C i  *» p r a f a d z k a  po d e s z c z u --  
szych dwóch panów dosięgła swego kresu. I  choc 
pan Lucyan nic przed sobą niewidział osłoniony 
bez male prawie od głów do stóp poczciwym cię­
żkim parasolem, to k ic ru jv  krokt swo e ża b o to m  
leśniczego, dowiedział się od tegoż, że już widać 
domek, gdzie mieszkał i że na progu domku stoi

jego^zona-to ja Wielmożnego Pana, ona taka
niecierpliwa jak mnie z oczów straci, poczciwe żo- 
n i s k o ' I  już ta  Pan z łaski swojej do samego 
progu niech dojdzie zemną, żeby biedna kobieta

mogła podziękować Wielmożnemu Panu za tę o mnie 

troskliwość^ . owgzem m5j panie Walenty od­
prowadzę pana i oddam żonie, chociaż dziękować 
tu T e m a  za co, bo ja miałem przyjemność tylko
w przysłużeniu się panu . . .

I  w tej rozmowie doszli do domu.
A deszcz lał sobie po prostu jak  z cebra.
— Widzisz moja Weroniu jaki to Wielmożny Pan 

askaw na mnie. Podziękujże mu moja żono, po­
dziękuj' I  odprowadził mnie po takim deszczu, i 
jeszcze wziął mój ciężki parasol co go unieść me- 
mogę i sam dźwigał tylą drogę, a mnie pożyczył

SWp a1 0Lucywkiuża s i?  nljpo^zciwiej przygotowywał 
do wymówek od podziękowań serdecznych pani le- 
śniczynćj gdy Pani Walentowa wyrywając mu z rę- 
M parasol z największem oburzeniem zawołała 
— A juści widać że ten Pan ma rozum jakby z książki 
i niedarmo je pisze, skoro zadrwił z ciebie niby ze 
starego o s ła '.... Taż dobrze mu było pod twoim 
parasolem  i » jla s l s poó niego j ,k  sJ>od P .e r ™  
a ty dudku dałeś się złapać na plewy, i mósłeS 
nad sobą to rzeszoto przez które nalało ci się za

kapanLi?cyy a n 7 s f f a ł ” . po raz pierwszy odkąd po 
siadał swój czarny parasol spojrzał badawczo na me­
go — i przekonał się, że porównanie pani Waleń- 
towej onegoż z rzeszotem, było jeszcze za słabe... 

Pan leśniczy także osłupiał... i mimowoRpoma- 
w okolice kołnierza przekonał się, że

to co brał za u c z u c i e  l a m a  się c i u r k i e m ,  y 
ło najoczywiściej uczuwaną rzeczywistością

—  Wieźże prędko do i z b y  a me stój na deszczu

S Ś S i  S ^ — ilepiei Job *
każdy ze swojemi wdaje

I  ż temi słowami drzwi się z łomotem zatrza­
snęły przed nosem osłupiałego tą  katastrofą tak 
niespodziewaną Pana Lucyana.

* **
W kwadrans potem, jeszcze oszołomiony podzię­

kowaniem za parasol, jakie go spotkało od pan L- 
śniczyny, przechodził Pan Lucyan po pod mies/ka- 
T e  Państwa W. K :. Z balkonu dał się słyszeć

g ł— P,Takto?P Pan do nas nie wstępuje?
— Aj, nie mogę, nie mogę bom bardzo zmęczo­

ny ! odpowiedział podnosząc głowę do góry.
_  Mój dobry, mój złoty Panie jakby też to być 

mogło, żeby pan nie wstąpił! ani mi się wierzjć
niechcc 1

— Nie mogę, doprawdy że nie mogę. . .
—  Ja  bym tym sposobem sama jedna piła dziś 

herbate Pan W. K. zajęty rachunkami z owiec, 
baranów buraków i kartofli, któremi go zabawia 
S c a  przybyły ze wsi,, kazał
do swego pokoju; pani sama zmęczona d e s z ™  
i spacerem, poszła już spać, a pan mija nasz dom
jakby nic!

— Ależ • • • • •
— Nic nie słucham, a tylko wiem 

niedobry dla mnie i koniec.— s r  r J W W
zmęczony, to tem lepiej, bo będziesz miał zasługę 
z S e j  ofiary czy poświęcenia dla drugich. ..  
niewiem jak bo to wy tam poeci nazywacie takie
rzeczy z waszego tró jn o g a ....

Tak odezwał się W. K. ukazawszy się w oknie 
swego pokoju tuż koło balkonu. A Lucyan Siemien- 
ski wchodząc już uśmiechnięty na wschody by wy- 
nić z panną P. razem herbatę mówił dobrodusznie 
sam do siebie: „to zabawna, rzecz doprawdy, ale 
ja już dzisiaj czwarty raz się poświęcam11. . . . . .  i

że pan dziś

wy-
boś



i OŻAS < Wtorku 19 Marca i m
k o j c z y c k i e g o ,  L e w i c k i e g o ,  G u r k ę  i t. d. 
o nieudolnpść i zdradę. Była chwila, kiedy miano 
odebrać Polakom komendy. Car, zawsze osobiście 
Tozdraźniony na Polaków, z powodu powstania z r. 
1863, mimo to uznawał i podziwiał zawsze wale­
czność Polaków, i wyrażał się o tern z prawdzi­
wym zapałem przed swem otoczeniem. Opinia Cara 
o osobistej waleczności i dzielności Polaków jest 
tak  ustaloną, iż odwiedzając szpitale i pytając się 
rannych lub chorych żołnierzy i oficerów, co po­
czną gdy wyzdrowieją, ilekroć usłyszał odpowiedź: 
„wrócę do pułku", natenczas rzekł do towarzyszy: 
„ to  P o l a k 11, a ilekroć usłyszał odpowiedź: „we 
zmę urlop" rzekł: „ to  R o s y a n i n " .  Natomiast 
ilekroć zg rza ło  się Carowi, że na zapytania udzie­
lone rannym, co dla nich lub dla krewnych uczy­
nić możo, otrzymał odpowiedź: „nic“, a na dalsze 
pytanie: „a więc macie błogie uczucie, żeście za 
ojczyznę walczyli?" usłyszał odpowiedź: „ ja  P c - 
l a k " .  W takich przypadkach Car był w najwyż­
szym stopniu rozdrażniony, ale nie dał tego ani 
poznać, ani uczuć, tak śmiałym wojakom polskim, 
co wśród bólów, prawie przed zgonem, wobec Ca­
ra  mieli odwagę nie wyprzeć się swej narodowości. 
Jenerał G u r k o ,  Polak, którego historya nazwie: 
„Zabałkańskim", gdy otrzymał komendę nad armią 
przeznaczoną do przekroczenia Bałkanów, odsunął 
szefa sztabu hr. Szuwałowa, zamianował pułkowni­
ka polskiego —■ jeśli się nie mylimy — Kuropatni- 
ckiego, szefem sztabu, innego oficera polskiego pod- 
szefem sztabu; a na zapytanie w. ks. Mikołaja, 
dla czego oddalił Szuwałowa, odparł Gurko: „to 
rzecz zaufania osobistego". W ogóle ma w Peters­
burgu, zwłaszcza w otoczeniu następcy tronu i je­
go małżonki, panować przekonanie, że trzeba bę­
dzie w jakikolwiek sposób ulżyć losowi Polaków. Opo­
wiadają, iż nieliczni przyjaciele Polaków w Peters­
burgu, przed wojną i podczas wojny, uprzedzali 
świat rządowy i dworski, iż trzeba być przygoto­
wanym na demonstracye antirosyjskie ze strony 
Polaków w Galicyi i w Poznańskiem, względnie 
w Radzie państwa w Wiedniu, i w sejmie niemie­
ckim w Berlinie, na co usłyszeli odpowiedź: „to 
nam wiadome, mniejsza o to, byleby tylko Polacy, 
pod Rosyą żyjący nie robili demonstracyj".

Wiedeń 17 marca.

A  Pomimo zaprzeczenia dzisiejszej Montage Be­
mie, nie ulega wątpliwości, iż w poufnem posłanni­
ctwie dyplomatycznem przybyli tutaj i bawią od dni 
kilku ks. Piotr Oldenburgski, bliski krewny cesa­
rza Aleksandra i naczelnik Igo oddziału rosyjskiej 
Rady państwa oraz ks. Aleksander Heski brat ce­
sarzowej rosyjskiej z synem swoim księciem Batten- 
bergiem przeznaczonym przez Rosyę na przyszłego 
księcia Bułgarskiego. Gdy rządowi rosyjskiemu nie 
powiodło się pozornemi w traktacie pokoju z Tur- 
cyą ustępstwami odciągnąć Anglię od Austryi, dy 
plomacya rosyjska stara się teraz odciągnąć Austryę 
od Anglii a zarazem przez wpływ wyżej wspomnia­
nych poufnych dyplomatów na tutejsze koła dwor­
skie i czesko-arystokratyczne załagodzić spór au- 
stryacko-rosyjski. Mogę zapewnić, że to poufne po­
selstwo rosyjskie nie wywarło b e z p o ś r e d n i  o ża­
dnego wpływu na urzędowe koła tutejsze zarządza­
jące sprawami zagranicznemi, mianowicie na hr. An- 
drassego; wie on dobrze, jak dalece zaborcza poli­
tyka rosyjska zagraża Austryi; wie dobrze, że wcze­
śniej czy później musi przyjść do stanowczego star­
cia się Austryi z Rosyą dążącą do owładnienia wszy­
stkiego, a właśnie chwilę obecną uważa za najkorzy­
stniejszą względnie dla Austryi do stoczenia tej sta­
nowczej walki. Z drugiej strony widoczną jest rze­
czą, iż rząd rosyjski stara się wszelkiemi środka­
mi ułagodzić Austryę bez rzeczywistych dla niej 
ustępstw, bo pragnie starcie się z nią odroczyć do 
czasu aż wzmocni się po wielkiem w obecnej wojnie 
osłabieniu, aż wyzyska owoce teraźniejszych swych 
zwycięstw w Turcyi przez urządzenie Bułgaryi, zor­
ganizowanie w niej stutysięcznej posłusznej sobie 
armii bułgarskiej, a szczególniej aż armię swoją od­
suniętą dzisiaj na odległe sceny wojny w Armenii 
i za Bałkanami i zdziesiątkowaną więcej choroba­
mi niż żelazem nieprzyjaciela, ściągnie z dalekich 
krajów na zachodnie granice swoje i szeregi jej wy­
pełni rezerwami.

Nie ulega wątpliwości, że obie delegacye u c h w a ­
l ą  kredyt 60 milionów. Delegacya węgierska po­
weźmie tę uchwałę prawie jednomyślnie, austrya- 
cka zaś 38 lub 37 głosami przeciw 16 lub 17 
głosom starej gwardyi niemiecko - centralistycznej 
(Herbst, Wolfrum, Klier, Sturm, Demel i t. d.) jak 
to obliczyć mogę, znając uspososobienie członków 
tej delegacyi; albowiem wątpliwem jest tylko głos 
bar. W ittm anna, członka Izby panów, ożenionego 
z Rosyanką i żądającego, aby Austrya porozumie­
wała się bezpośrednio z Rosyą.

dodał w myśli: „juścić tutaj przecie podziękowanie 
za moją ofiarę inaczej wypadnie jak u pani leśni- 
czynej i przypomniawszy sobie doznaną przy­
godę, zaśmiał się na głos —  i rzekł jeszcze: ależ 
to baba sekutnica, niechże j ą ..............

Za chwilę już w najlepszym w świecie humorze 
zasiadał z panną P. do herbacianego stołu. —

Minęła godzina najprzyjemniejszej gawędki. Przy­
gody dnia całego opowiadane przez Lucyana Sie- 
mieńskiego w jemu tylko właściwy sposób, stanowiły 
tło tejże. Śmiali się oboje z surowości doktora, pa­
ni leśniczynej energiczne wystąpienie ledwo ich do 
spazmów ze śmiechu niedoprowadziło, ponura bo­
leść pani S. miała także za swoje, jednem słowem 
herbata odbyła się nader wesoło i doszła do swe­
go końca. Zjedli wszystko do szczętu co było za­
stawione na stole, wypili z imbryku herbatę co do 
kropli, i nareszcie Wojciech służący widząc zupełne 
już pustki, zabrał wszystkie przybory i wyniósł się 
z temiż z pokoju.

— Wie pani co? trzeba nam korzystać z tego 
że sami jesteśmy, przewertować ostatnią część „H a­
l i ny" .

— Wyborna myśl, jaki też pan poczciwy to aż 
miło!

I panna P. znikła za drzwiami a za chwilkę po­
wróciła do pana Lucyana niosąc ze swego pokoiku 
gruby kajet cały zapisany.

Lucyan Siemieński zaczął głośno czytać wiersze. 
Czerwonym ołówkiem zakreślał ustępy, ganił nie­
które rymy, chwalił drugie, zatrzymywał się dłu­
żej i powtarzał po kilka razy niektóre myśli, uśmie­
chał się do innych, słowem, zajęty był prawdziwie 
tem piśmidłem. A piśmidło to powstało z książki 
pani z Potockich Nakwaskiej po francusku napisa­
nej prozą, a mieściło w sobie śliczną legendę o od­
kryciu źródła uzdrawiającego w Krynicy, jeszcze za 
czasów Zygmunta Augusta. Margrabia W. darował 
tę książkę hrabinie P., hrabina P. dała ją do prze-

Obie jednak delegacye przyznając rządowi kredyt 60 
milionów, przyszłą uchwałę swoją w taki sposób sta­
rały się zredagować, aby wyrażała, iż kredyt ten 
przeznaczony jest na danie rządowi w danej chwili 
możności bezzwłocznego uruchomienia całej armii 
na wojnę mającą w i e l k i  c e l  p o l i t y c z n y  za­
bezpieczenia rzeczywistych interesów Austryi, a nie 
na demonstracye wojskowe lub na drobne działa­
nia wojenne. Większość komisyi budżetowej dele­
gacyi austryackiej mniemała osiągnąć ten cel, re­
dagując uchwałę w następujący sposób: „W  razie, 
gdyby dalszy tok wypadków na Wschodzie uczynił 
koniecznem rozwinięcie sił zbrojnych w celu zabez­
pieczenia istotnych interesów monarchii austryacko- 
węgierskiej, .udziela się ministerstwu wspólnemu 
upoważnienie, aby za porozumieniem się z rządami 
obu połów monarchii wydatkowało na ten cel aż 
wysokości 60 milionów złr. W chwili użycia tego 
kredytu należy zawiadomić o tem delegacye wspól­
ne. Dla pokrycia tej sumy należy poczynić odpo­
wiednie kroki do właściwych ciał ustawodawczych". 
Podobną jest węgierska redakcya uchwały. Hr. 
Andrassy nietylko nie występował w komisyi budże­
towej przeciw takiej redakcyi uchwały, ale ją po­
pierał.

Dopiero 20go t. m . . Delegacya austryacka roz- 
strząsać i uchwalać będzie projekt kredytu 60 mi­
lionów na pełnem publicznem posiedzeniu. Rozpra­
wy będą żywe, a delegaci polscy zapewne głos 
w nich zabiorą. Na jutrzejszem pełnem posiedzeniu 
Delegacyi austryackiej uchwalone będą po krótkich 
może tylko rozprawach, inne projekty przez rząd 
przedłożone, a przez komisyę już rozstrząśnięte, 
mianowicie: ustawa upoważniająca rząd wspólny 
do opędzania wspólnych zwyczajnych wydatków mo­
narchii w drugim kwartale r. b. tymczasowo we­
dług budżetu uchwalonego na r. 1877; ustawa u- 
poważniająca ministerstwo wojny do wydatku 3 mi­
lionów na rachunek wydatków nadzwyczajnych 
w r. b .; uśtawa zatwierdzająca wydatki na wspar­
cie przeszło' stupiędziesięciu tysięcy wychodźców 
z Bośni i Hercegowiny, poczynione w r. 1876 w ilo­
ści 1,602,000 złr., w r. 1877 w ilości 3,200,000 złr. 
i upoważniająca rząd do wydania na ten cel w pier­
wszych czterech miesiącach r. b. 1,190,000 złr. 
Rozprawy będą się toczyć jutro przy postawionem 
przez ministeryum wojny, a uchylonem przez wię­
kszość komisyi budżetowej, żądaniu 600,000 złr. 
na przygotowanie sucharów dla armii.

Prezydyum namiestnictwa przeniosło sekretarza 
powiatawego Ludwika S c h o f f l e r a  z Sniatynia do 
Doliny, '_______________

Wiedeń 17 marca. Onegdaj wieczór, jak już 
z depesz telegraficznych wiadomo, powziął także 
wydział budżetowy delegacyi austryackićj uchwałę, 
co do kredytu 60 milionów. Przebieg posiedzenia 
był następujący:

Naprzód del. Dr G is  k r  a oświadczył, żepo doj­
rzałem zastanowieniu się i zbadaniu rzeczy nie 
może głosować za udzieleniem kredytu, gdyż tako­
wy nie jest potrzebny, i to na zasadzie oświadcze­
nia rządu, iż nie zamierza uruchomiiać armii. Je ­
żeli zajdzie potrzeba zajęcia stanowiska, to dość 
jeszcze jest czasu, aby delegacya głos swój oddała.

Del. Dr S c h a u p  mniema, iż daleko łatwićj 
odmówić kredytu, niż go uchwalić; on zaś jest za 
uchwaleniem, dość bowiem wskazać, że interesa 
austryackie mogą być narażone, a wobec takiego 
niebezpieczeństwa rąk  zakładać nie można. U nas 
inne są stosunki, jak w innych krajach, nasz apa­
ra t konstytucyjny jest więcćj skomplikowany i dla 
tego my musimy się oto starać, aby arm ia nasza 
na czas była gotową. W każdym razie jest to klę­
ska finansowa, lecz sprawy tćj nie można trakto­
wać ze stanowiska budżetu. Mobilizacyę należy 
zarządzić tylko w razie koniecznćj potrzeby. Z mo­
tywami rządu nie zgadzam się, gdyż według 
nich nie jest wykluczonem zajęcie Bośni jedynie 
dla kompensaty. Mówca czyni przeto wniosek: 
„W razie, gdyby dalszy rozwój wypadków na Wscho­
dzie wymagał w celu obrony istotnych interesów 
monarchii austro-węgierskićj niezbędnie i konie­
cznie rozwinięcia siły zbrojnćj, ministerstwo wspól­
ne zostaje upoważnionem, aby w porozumieniu 
z rządami obu połów monarchii opędziło potrze­
bne na ten cel wydatki do wysokości 60 milionów. 
Skoro tylko rozpocznie się użycie zezwolonego kre­
dytu ; delegacya ma natychmiast otrzymać wyczer­
pujące zawiadomienie. O pokrycie tćj sumy posta­
rać się należy u ciał reprezentacyjnych do tego 
powołanych."

Del. Dr S t u r m  ubolewa nad oświadczeniem mi­
nistra, iż w razie odmówienia mu kredytu nie bę­
dzie mógł dalćj sprawować urzędu. Minister po­
wiedział, że kredyt ten  musiałby być uchwalonym 
dla każdego rządu, niemoże być przeto kwestyą

czytania pannie P., panna P. podzieliła się nią 
z Lucyanem Siemieńskim, a Lucyan Siemieński za­
klął pannę P. na swoją przyjaźń i życzliwość, aby 
tę książkę spolszczyła wierszami. Jeszcze przed wy­
jazdem do Szczawnicy niektóre ustępy już były 
gotowe, w Szczawnicy ustępy zaczęły się wypeł­
niać, nie było dnia prawie, żeby Lucyan Siemień­
ski nie py tał, co przybyło od wczoraj, a gdy się 
rzecz ukończyła, nazwał się jej o j c z y m e m  i za­
pewne z tego tylko względu miała dla niego jakąś 
wartość.

— Ot żebyś pani droga była co poczciwego, a 
nie taka uparta jak stary Rusin, to byś mi poda­
rowała tę swoją legendę i poszłaby do druku.....
wyrzekł Lueynn Siemieński, rzucając na stół czer­
wony ołówek.

— Nic z tego nie będzie tymczasem.
— A kiedyż co będzie?
—  Jak się moja głowa posrebrzy na kształt pa­

na czupryny.
— Nie wywołuj pani wilka z lasu, posrebrzenie 

głowy przyjdzie jak z bicza trząsł, tylko co będzie 
wtenczas z moją głową?

— Będzie siedzieć jak siedzi na karku, może 
tylko ubielona już jak mleko.

— Byle nie łysa jak kolano... i zaśmiał się pan 
Lucyan i wnet dodał: a co najprędzej będzie ona 
już może pod ziemią.... Czy pani umie to wszystko 
na pamięć, coś pani tu pisała?

— Zdaje mi się.
— To się znaczy, że pani umiesz.... Zróbże mi 

pani łaskę i zabawmy się w przedstawienie sceni­
czne...

— Jakże to będzie?
— Pani stań na środku pokoju i piękni#, gło­

śno, z uczuciem i pewnością siebie, wygłaszaj pani 
te oto ustępy, proszę się przypatrzyć, które ja 
w pierwszej zaraz części na początku pozakreślałem 
kiedyś czerwono, potem przejdziemy do czego in-

osobistą. Każdy z nas traktuje tę sprawę ze sta­
nowiska patryotycznego. My chcemy oświadczyć 
rządowi, że gotowi jesteśmy do wszelkich ofiar, 
atoli z uwagi na kongres niech użyje środków tych 
dopiero wtedy, jeżeli żądania nasze nie zostaną u- 
względnione. Czynię przeto wniosek: „Z uwagi, że 
zapowiedziany do uregulowania spraw wschodnich 
kongres otwiera widoki spokojnego rozwiązania kwe- 
styj dotyczących interesów austro-węgierskićj mo­
narchii ; z uwagi, iż dopiero w razie gdyby się ta ­
kie rozwiązanie nie powiodło, mogłoby państwa in­
teresowane rozwinąć i użyć środków swćj potęgi, 
jakiemi są w stanie rozporządzać; wreszcie z uwa­
gi, że według objawionego przekanama delegacyi, 
w razie niezbędnśj i koniecznćj potrzeby odwołać 
się należy do siły zbrojnćj monarchii w celu obro­
ny interesów austro-węgierskich, a wtedy wszyst­
kie postrzebne środki natychmiast muszą być dane, 
w skutek zaś patryotyzmu i gotowości do ofiar 
ludów i ich ciał reprezentacyjnych bezwarunkowo 
i bezzwłocznie muszą być dane i zezwolone: de­
legacya Rady państwa wyraża pełną ufności na­
dzieję, że rząd wspólny przy uregulowaniu spraw 
wschodnich na kongresie europejskim, będąc pe­
wnym patryotycznego i gotowego do ofiar poświęce­
nia ciał reprezentacyjnych i całćj ludności, z do­
brze rozważoną przezornością i silną energią bro­
nić będzie interesów monarchii austro-węgierskićj 
i nada im znaczenie."

Dele,h r . R e c h b e r g :  We wniosku tym widzę 
bądź co bądź wotum zaufania; atoli położenie na­
sze jest inne; aparat parlamentarny pracuje po­
woli i chociaż z początku byłem przeciw przedło­
żeniu, zbadawszy wszystkie stosunki jestem teraz 
za niem.

Del. Dr. W e e b e r  czuje także wielką odpowie­
dzialność, mimo to z całym spokojem głosować bę­
dzie za kredytem. Trzeba mieć ciągle przed oczy­
ma nowy ustrój półwyspu bałkańskiego, a niewąt­
pliwie się okaże, iż trzeba zająć pewne stanowi­
sko. Przedtem mówiono, że jest za późno, teraz 
mówią, że jest zawcześnie. Wniesiona rezolucya nie 
osiągnie dziś celu i dla tego nie może za nią gło-r 
sować, gdyż trzeba znaleść środek do szybkiego 
rozwinięcia potęgi.

Del. Dr K u r a n d a  mniema, że rezelucya del. 
S t u r  m a więcćj wyraża ufności do rządu i goto­
wości ludności do ofiar, niż uchwalenie kredytu. 
Żądanie rządu jest tylko fanfaronadą, rezolucya 
zaś krokiem na seryo. Życzeniu ministra o wiele, 
lepićj stanie się zadość przez wniosek Sturma.

Del. bar. W a l t e r s k i r c h e n :  Uchwalenie kre­
dytu jest wyostrzoną szablą w pochwie, wniosek 
Sturma zaś jest tylko pobrzękiem szabli; głosować 
więc będzie z wnioskiem Schaupa.

Del. hr. C o r o n i n i  tylko ciężkiem sercem gło­
sować będzie za wnioskiem, który choćby tylko 
pozornie oddala nasz ce l— pokoju. Panowie, któ­
rzy ciągle nalegali na akcyę, dziś lękają się jćj, 
czego zrozumieć nie mogę. Kompetencya delegacyi 
nie jest wątpliwą; wniosek Schaupa jest jasny i 
dla tego mówca za nim głosować będzie.

Del. Dr D e m e l :  Jeżeli się idzie na kongres 
z przyjaciółmi, wówczas wystarcza poparcie i zau­
fanie, które wniosek Sturma najzupełnićj wyraża, 
Nasze dotychczasowe postępowanie w sprawie wscbo- 
dnićj zasądzało się na dobrym stosunku z innemi 
mocarstwami i w tym duchu trzeba iść dalćj. Nie 
można jednak przypuszczać, że minister potrzebuje 
dopiero grozić swoim sprzymierzeńcom, aby prze­
prowadzić swoje życzenia. Chwila wmieszania się 
już minęła: w dzisiejszej sytuacji wystarczy wnio­
sek Sturma.

W końcu przemawiali jeszcze wnioskodawcy pp. 
S c h a u p i S t u r m ,  a po nich zabrał glos hr. An­
drassy, który oświadczył, że niespodziewa się wca­
le przekonać przeciwników, lecz chce tylko krótko 
nadmienić, że oni nie ocenili należycie przedłożenia 
rządowego. Motywa są po prostu te, iż nikt w E u­
ropie nie powinien przypuszczać, że monarchia nie 
jest w stanie użyć całej swej siły zbrojnej, że Austrya 
nie powinna być zaopatrzoną jedynie argumentami 
na papierze i że wobec wypadków wojennych roz­
chodzi się o to, aby je pogodzić z prawami Euro­
py i poznać interesa Austryi. Przeciwnicy przedłoże­
nia rządowego musieli z rozmaitych powodów zna­
leść się w koalicyi. Z jednej strony nazwano przedło­
żenie fanfaronadą; jest to zupełnie błędnie, ponie­
waż cała Europa jest wzburzona. Niesłusznie zarzu­
cają przedłożeniu, że przychodzi za późno lub za 
wcześnie; to, czego w niem żądamy jest minimum  
tego, co potrzebujemy. Kredytu nie żądamy dla pro- 
wokacyi, lecz aby tylko bronić samodzielności mo­
narchii. Bez niego atoli żaden reprezentant Austryi 
nie może obiecywać pomyślnego rezultatu.

Przystąpiono do głosowania; wniosek del. Schaupa 
przyjęty został 11 głosami przeciw 9. Przeciw wnio­
skowi głosowali del. Giskra, Gross, Demel, Klier, 
Kuranda, Rittner Sturm, Wegscheider i Wolfrum.

nego. J a  zaś usiądę sobie wygodnie na kanapie i 
będę się pani przypatrywał i przysłuchiwał.

— To pan chce, żebym ja  dla pana komedyę 
grała ?!

O! a zaraz k o m e d y a !  zaraz próżność i zaraz 
miłość własna! Pożyczmy oboje sobie skrzydeł u 
pani zwanej F a n t a z y ą  i wyobraźmy sobie: pani, 
że jesteś samą Ristori, a  ja, że mieszczę sam jeden 
w mojej małej osobie całą opinię licznej publiczno­
ści, dajmy na to , że krakowskiej.... i rozpoczy­
najmy.

Panna P. rozweselona bardzo mniemaną wielko­
ścią „ristorowską", stanęła na środku pokoju, Lu­
cyan Siemieński ustawił światło tak , że całym 
blaskiem swoim padało na twarz mówiącej i za­
częła się r e p r e z e n t a c y a . . .

— Zacznij pani od samego początku.

„O ! te prześliczne góry, te nasze Karpaty,
Te dla serca polskiego najmilejsze światy,
Taki mają wdzięk w sobie i takie ponęty,
Że gdyś raz wszedł w ich obszar uroczy i święty 
I gdyś raz się zabłąkał w ich wiekowe bory,
I raz słyszał tajemne nocne rozhowory,
To już nigdzie nie znajdziesz dla serca spokoju, 
Nigdzie chętnie nie spoczniesz wpośród życia znoju, 
Tylko myślą i czuciem tęschnić będziesz cały 
W te światy, gdzie na cuda twe oczy patrzały!....

„Stoi krzyż wpośród boru na pagórka szczycie; 
Stopy jego objęła jakaś wiotka postać;
I trzyma się go silnie, jakby własne życie 
Chciała przykuć do krzyża i z nim wiecznie zostać. 
I trzyma się go silnie, a oczy spuszczone 
Łez nie mają i martwe, jakby w słup zmienione... 
I trzyma się go silnie, a usta ściśnięte 
Modlitwy nie szeptają boleścią zamknięte...
A na czole przeźroczem korona osiadła
T a, co z krzyża na wierne jego dzieci spadła...

Po zapowiedzeniu przez del. Sturma wniosku mniej­
szości zabrał jeszcze głos przewodniczący Dr. He r b s t  
i oświadczył, że przyłącza się do mniejszości. Roz­
winął on w dłuższej mowie finansowe następstwa 
proponowanego środka. I on także, rzekł Herbst 
między innemi, spodziewa się utrzymania pokoju 
głównie dlatego, ponieważ przekonany jest, że tam, 
gdzie właściwie decydują o wojnie lub pokoju, po­
kój tak długo utrzymanym będzie, dopóki tylko ho­
nor i prawdziwe interesa monarchii tego wyma­
gać będą.

irsnika nsisjscowa I zsgra&iczna.
Kraków 18 marca.

Dnia 14 b. m. odbyło się posiedzenie komisyi 
dla historyi sztuki w Akademii Umiejętności. Prze­
wodniczący prof. Wł. Ł u s z c z k i e w i c z  powitał no­
wo wybranych członków komisyi, pp. Jana Nepomu­
cena S a d o w s k i e g o ,  Dra Franciszka P i e k o s i ri­
sk  i e g o i prof. L i n q u i s t a. P. Maryan S o k o ł o ­
w s k i  -wyłożył treść swej pracy o obrazach XVI w., 
znajdujących się w skarbcu i w kaplicy Bonerów, 
kościoła P. Maryi, tudzież w kościele św. Floryana 
w Krakowie, i dowiódł, że autorem tych niepospoli 
tych dzieł pendzla, jest Hans Suess von Rumbach, 
uczeń Jakóba dei Barbari, jeden z wybitniejszych 
malarzy norymberskich, współczesnych Albrechtowi 
Diirerowi. Po czem prof. Ł e p k o w s k i podniósł myśl 
restauracyi tych obrazów, i zaproponował wybór trzech 
członków do zbadania ich stanu obecnego. Czynność 
ta powierzoną została pp. Pawłowi P o p i e 1 o w i , Ju­
liuszowi K o s s a k o w i  i Maryanowi S o k o ł o w s k i e ­
mu. Tak nad rodzajem restauracyi, jak nad treścią 
powyższego wykładu, wywiązała się dyskusya, w któ­
rej brali udział oprócz prelegenta pp. Paweł P o p i e l ,  
Wł. Ł u s z c z k i e w i c z  i prof. Ł e p k o w s k i .  Nako- 
niec p. Maryan S o k o ł o w s k i  objaśnił fotografie cie­
kawej cerkiewki w Kołoży koło Grodna, zakomuni­
kowane przez czł. Akad. prof. Edwarda J a n c z e ­
w s k i e g o ,  a przewodniczący prof. Władysław Ł u ­
s z c z k i e w i c z ,  przedłożył komisyi opracowane przez 
siebie rysunki kościoła św. Jana Jerozolimskiego 
w Gnieźnie.

—  Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Wawelu 
złożyli.: składka w kościele 0 0 . Jezuitów we Lwo­
wie 30 złr., 0 0 . Jezuici we Lwowie 20 złr., skład­
ka parafian i X. proboszcza w Drogini 12 złr.; skład­
ka parafian w Głogowie 10 złr,, X. T. Czapela i X. 
M. Burczyk po 2 złr., X. Z. Miętus i X. J. Lore- 
cki, kapelan po 1 złr.

—  Z kolei Towarzystwo ku niesieniu pomocy ubo­
gim uczniom szkół ludowych odezwało się do ofiarno­
ści publicznej. Wczorajszy odczyt X. kan. P o l k o w ­
s k i e g o  był przeznaczony na dochód tegoż Stowarzy­
szenia. Publiczności było niezbyt wiele, a szkoda, bo 
autor „Katedry gnieźnieńskiej" posiada wszystkie wa­
runki znakomitego prelegenta. Głęboka nauka, wielki 
dar słowa, łatwość; w opowiadaniu i piękna wymowa 
złączyły się razem, aby rzecz „o szkołach w Polsce 
i ubogich studentach krakowskich od najdawniejszych 
czasów" stała się miłą, przyjemną i pożyteczną. Pre­
legent podał wiadomość o pierwszych szkołach w Pol­
sce, przeszedł następnie do założenia Uniwersytetu 
krakowskiego i tak licznych i bogato uposażonych 
burs studenckich. Szczupłe ramy odczytu nie mogły 
pomieścić wszystkich nasuwających się uwag i dowo­
dów, a pomimo tego ograniczenia prelekcję wczoraj­
szą zaliczyć należy do najpiękniejszych, jakie w tym 
roku mieliśmy sposobność słyszeć. To też na zakoń- 
ceenie nie było końca oklaskom, które choć w czę­
ści wynagradzały pracę i trud prelegenta. Dowiadu­
jemy się właśnie, że X. kan. Polkowski będzie miał 
drugą prelekcyę; zapewne tym razem publiczność 
zbierze się bardzo licznie, zachęcona tak znakomitym 
wrażeniem pierwszej.

— Wielki ruch powstał dziś w południe, gdyż sy­
gnalizowano ogień w szpitalu Ś. Łazarza. Pospieszy­
ły tam sikawki ze strażą ogniową i wszystkiemi na­
rzędziami oraz zapasem wody, a okazało się, że obfi­
ty dym wydobywający się z zbiornika gazowego, zro­
dził mniemanie, iż pożar wybuchł.

W sobotę zaś po południu w domu pod L. 73 przy 
ulicy Grodzkiej w skutku iskier wpadłych z rury, za­
jęły się różne rupiecie w kominie; domownicy stłu­
mili ogień.

—  Wczoraj podczas przesuwania wagonów w tu­
tejszym dworcu zgnieciony został i niebawem umarł 
Jan Wrona, przesuwacz kolei północnej.

—  Wczoraj odbył się pogrzeb Dr. Józefa Schktzla, 
przy licznym udziale publiczności, między którą wielu 
kolegów długoletniego jego zawodu sądowego. Dr Scha- 
tzel był kolejno radcą sądowym w Tarnowie, Sączu 
i radcą sądu wyższego w Krakowie —  w ostatnich 
zaś latach dosłużywszy się emerytury otwarł kance- 
laryę adwokacką. W epoce kiedy i sądownictwo nie­
było wolnem od wpływów nieprzyjaznego krajowi 
rządowego systematu, Dr. Sclifitzel zjednał sobie po-

A na sercu dziewiczem świeża błyszczy rana
Blaskiem, co z boku spłynął Zbawiciela Pana...
Przypatrz się tej postaci... to postać Haliny...

Zakreślonych ustępów było bardzo dużo, więc tak 
dalej a dalej _ deklamowała pana P. i w miarę de­
klamowania swego i brawa jakie jej dawał Lucyan 
Siemieński, wpadała w coraz większy zapał jak 
owa mysz w bajce Krasickiego —  i przyszło do 
tego że z tej d e k i  a m a c y  i i b r a w a  zrobił się 
„ h u c z e k  n i e m a ł y "  mówiąc językiem nieboszczy­
ka pana P aska  Ale, v/szystko ma swój koniec..,.

W śród najgłośniejszego e n t u z j a z m u  stron obu, 
nagle drzwi od bocznego pokoju uchyliły się; po­
kazała się w nich zmęczona i niewyspana głowa 
pana W. K. i głos gromki i surowy zabrzmiał po 
nad „ h u c z e k "  wyprawiany.

— Jeżeli to nie jest czysta waryacya w temi 
waszemi wierszydłami na utrapienie spokojnych lu­
dzi wymyślona! . .  Nie dosyć wam całych dni i wie­
czorów odkąd tu jesteśmy, trzebaż jeszcze po nocy 
takie hece wyprawiać i budzić cały dom tem głu­
pstwem! Ty ruszaj spać —  a panu dobranoc!!

Drzwi się zamknęły, głowa pana W. K. zniknę­
ła  po za niemi, a i m p r o w i z o w a n a  pani Ristori 
i prześwietna k r a k o w s k a  p u b l i c z n o ś ć  pogrą­
żyły się w milczeniu głębokiem jakby makiem za­
siał ..........

Lucyan Siemieński cichuteńko na palcach posu­
nął się do drzwi, panna P. podała mu skwapliwie 
kapelusz mówiąc:

— Pan jest okropny człowiek! Zawsze mnie pan 
do czegoś złego namówi a potem burę biorę i na 
tem koniec. . .

—  A przecież ja  się dla pani dzisiaj poświęcił... 
Zapomniała pani już o tem ? . . .

Za co mnie dziś wszyscy burczą to radbym wie­
dzieć ..........

v   -    - - -  ---------------------

ważanie wielką niezależnością charakteru i gorącem 
uczuciem patryotycznem. W r. 1849 ministeryum za­
proponowało, aby depozyta gierocińskie ściągnąć z Ga­
licyi do głównej kasy w Wiedniu za pokwitowaniem, 
kapitałów zaś tych użyć jako pożyczki na potrzeby 
państwa podówczas zagrożonego wojną włoską i wę­
gierską. Energiczny protest Dra Scbatzla na sesyi 
sądu tarnowskiego wywołał odmowną odpowiedź ko­
legium tegoż sądu na przedstawienie ministeryalne. 
Niezapomniano mu też tego wystąpienia, które stało 
się powodem, że Dr. Schatzel nie prędko awansował. 
Przez lat kilka zmarły przewodniczył w Krakowie 
Towarzystwu męskiemu św. Wincentego a Paulo, a 
wielką gorliwością w wyszukiwaniu ubogich, pobożno­
ścią i łagodnym charakterem zjednał sobie uznanie 
i miłość tak kolegów, jak ubogich.

—  W szpitalu Ś. Łazarza w Krakowie zagnieździł 
się. tyfus.

—  W sobotę umarł Konstanty M a ń k o w s k i ,  by­
ły zarządzca drukarni Uniwersyteckiej a następnie u- 
rzędnik przy dyrekcyi skarbowej, przeżywszy lat 43.

— Dnia 14 b. m. zmarł w Szczawnicy Franciszek 
T o m a n  e k ,  niegdyś aptekarz we Lwowie: od kilku 
lat posiadacz zakładu kąpielowego na Miodziiisiu 
w Szczawnicy.

—  Według jednych dzienników lwowskich aresz­
towano tam dyrektora upadłego Towarzystwa kredy­
towego miejskiego Józefa Pinię, według drugich dy­
rektora tegoż Towarzystwa Tadeusza Ostroroga Sa­
dowskiego, i jedno i drugie doniesienie było pra- 
wdziwem, gdyż aresztowano ich obu z nakazu sądu.

—  O dwóch samobójstwach uczniów donosi Gan, 
Lwowska: w Łopatynie zastrzelił się d. 6 b. m. 
uczeń ó-ej klasy gimnazyalnej, w Kożuchowie w po­
wiecie Jasielskim d. 7 b. m. uczeń gimnazyum w Rze­
szowie. Przyczyna obu samobójstw niewiadoma. Do 
Złoczowa zaś d. 11 b. m. przybył żołnierz Szymon 
Olender, zbiegły ze Lwowa, ukrył się w stodole na 
przedmieściu, stodoła ta zgorzała i znaleziono potem 
ciało jego spalone ze szczątkami munduru.

—  W Tychej pod Starem Miastem, spalił się d. 7 
b. m. tartak parowy, własność p. Frankla z Wiednia, 
wraz z materyałem. Szkoda wynosi około 60,000 złr. 
Ogień był prawdopodobnie podłożony.

—  Koło deputowanych polskich w Wiedniu zarzą­
dziło we środę nabożeństwo żałobne za duszę śp. 
arcyks. Franciszka Karola w kościele poń?kim S. Ru- 
prechta. Celebrował deputowany X. Ruczka.- Na na­
bożeństwie znajdował się także obecny wówczas w 
Wiedniu marszałek krajowy hr. Ludwik Wodzicki.

—  W Warszawie rozpoczął się szereg odczytów 
na dochód Osad rolnych. Pierwszy przemawiał prof. 
Spasowicz o Polu. Prelegent wystąpił z krytyką w po­
dobnym duchu jak studyum o Syrokomli, które dru­
kowane parę lat temu w Ateneum, narobiło wiele ha­
łasu i wywołało ostrą polemikę. I tym razem odczyt 
prof. Spasowicza poruszył całą Warszawę. Dzienniki 
tamtejsze oddając słuszność zasługom i nauce prele­
genta, stanęły twardo w obronie Pola, który miał 
być zupełnie odsądzony od miana poety. Wywiązała, 
się więc znowu w prasie warszawskiej zajmująca po­
lemika, która przyczyni się zupełnie do rozjaśnienia 
nie jednej kwestyi i pojęć literackich. Sądząc tylko 
ze sprawozdań dziennikarskich, musimy na teraz po­
przestać na zapisaniu tego faktu.

—  Dziś odbywa się w Warszawie w intendentu- 
rze wojskowej licytacya na dostawę w ciągu r. 1878 
dla wojska stojącego w Królestwie Polakiem przeszło 
40,000 czetwerti mąki (tj. przeszło 70,000 kaszy) 
i przeszło 5,000 czetwerti krup.

— W Warszawie złodzieje skradli drut telegrafu 
w długości przeszło 500 kroków od ulicy Kasowej 
do Dobrej. Dowód to czujności straży nocnej poli- 
cyjnej. _ _

— W Pradze odbył się 7 b. m. pojedynek między 
hr. Maksymilianem Thunem i hr. Rumerskirch, z na­
stępujących powodów. W ostatni wtorek na pikniku 
arystokratycznym na Sofinie (Sophien - Insel), na któ­
ry składali się kawalerowie po 50 a żonaci po 200  
złr., wesołość doszła do tego stopnia, że hrabiemu 
Rumerskirch, gdy chciał usiąść, poderwano krzesła, 
tak że upadek ten wobec dam wielce go zakłopotał 
i dotknął. Obrażony posądził hr. Thuna o ten nieco 
za wesoły figiel, i ztąd wywiązał się. pojedynek na 
pałasze, skutkiem którego hr. Thun otrzymał znaczną 
ranę w głowę, a hr. Rumerskirch zaraz z początku 
odcięty miał palec u prawej ręki.

— W Adryanopolu panuje tyfus, jak donosi Go los 
i ciągle się wzmaga. W domach prywatnych znajduje 
się przeszło 2,000 chorych wojskowych a szpitale są 
przepełnione. Umarło już kilku lekarzy i pomocników 
lekarskich, tak iż daje się uczuwać brak pomocy le­
karskiej. Umarł także na tyfus gubernator Adryano- 
pola, jenerał porucznik Świeczyn.

— Z Odesy donoszą, że tamtejsze Towarzystwo 
żeglugi parowej na morzu Czarnem podjęło się prza- 
wozu armii czynnej w Turcyi. Wojska wsiadać mogą 
na statki w Rodosto, Midża, Burgos, Kustendże i Su- 
linie. Wylądowywać zaś mają w Sewastopolu, Miko-

A w sieni zaspany Wojciech otwierał drzwi go­
ściowi na wschody.

— Przepraszam was Wojciechu, że przezemnie 
tak długo czuwacie. . .  Tak się jakoś z panienką 
zaczytaliśmy........

—  A już to prawda do usług pana, że niewielki 
miał rozum ten g o  książki wymyślił. Człowiek ani 
pisze ani czyta, a jeno gdy słuchał co państwo tam 
czytali to choć nie rozumie to mu się w głowie 
zakręca i ........

Reszta zdania Wojciechowego została monolo­
giem. Za drzwiami na wschodach zewnętrznie do­
mu urządzonych, Lucyan Siemieński spotkał się 
oko w oko z nocą tak czarną a z ulewą tak o- 
gromną, że plusk wody zagłuszył wszystko co po 
za nim zostało.

Nazajutrz rano nie było go n źródła.
Stęskniona za nim panna P. po godzinnem na 

próżno oczekiwaniu, na karteczce wydartej z pugi- 
laresiku ołówkiem nakreślone posłała mu zapytanie:

„ Czyś się roztopił wczoraj, czyś zniknął wśród deszczu,
„Że cię dziś niema przy mnie mój szanowny wieszczu?

a za kilka minut odebrała także ołówkiem taką 
odpowiedź:

„Anim się ja roztopił, ani ja umieram,
„Ale kicham straszliwie, wciąż nosa ucieram. 
„Kaszel, fluksya i chrypka dręczą do znudzenia,
„Takie zbieram owoce mego poświęcenia-----
„Gderał na mnie Eskulap i matka Staszkowa, 
„Zburczała leśniczyna pani Walentowa.
„Zburczał stary Jegomość, zgromił lokaj stary, 
„Masz tobie poświęcenia! . . .  Masz tobie ofiary! 
„Pastwił się los nademuą jak nad starą szkapą,
„P as si iete  żebym dzisiaj rozpoczął da capo . . . . ; !

Luty 1878.

 •.«»» -
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łaje wie i Odeaie. Kiedy wszakże wsłaściwie nastąpi 
ten przewóz, dotąd nie wiadomo *

L o n d y n  U  marcs. f l *  
inżynieryi stojący na czele

"  " w r ^ S E H 3 S S F :  " SIJ8t“ d l“gó”  "
 ____  I V    -■__  1 i ł  m ia lm n  W  T /h 1

czny, na
także o nagrody za poezye

srebrnych i  bronzowych.
Celnicy hiszpańscy w Algesiras, odkryli nowy ma

1878 “ - t f u  L S ' b i f f m S i  I Mtoistrowie
.mi wstennemi słowami: Budżet Pesztu. Pomimo ważności obiad delegac 

i ł *  r n d  w ,- mieli om J « K »  dość/*.»«,_ 
ly, że nie jest jego obowiązkiem j ni 
 a jak minister spodziewa się, j st.

„ F_ ,  ---------- , -----------  „ I W “ f  E ± °  e S e ^ - m a j r ^ p i e r a d  kwestyę przydzieleń^
pach pochodzący od mnóstwa bochenków chleba na- wyższemu bud . l . ,  Anglii Wliczając sprawy długu 80-milionowego deputacyom regm-

- ’ ’ ”  1 : dla obrony k o f  J 2  Z  kolarnym. Tymczasem z tój i z tamtć, _strony U -

15 lnteeo 1878 r. zamyka się 1 czerwca 1878 r. Ł o n a y n  »  ^  m»rvnarki I Ministrowie węgierscy odjccbali z wieama uu
W tym°roku jest do rozdania 16 medali złotych, lord admiiralicyi S m 1 . j j . Budżet Pesztu. Pomimo ważności obrad delegacyjnych
— J L a  5 i objaśnił go takiemi wstępnemi słowami ;PQ7P./n Hość czasu, jak zapewniają dzien­

na 
cł 
w 

I w 
[w

zgromadzonego na statku, rozkroił jeden i znalazł

misye budżetowe delegacyi węgierskiej i austrya- 
ckiej, przesądza tę sprawę i pozwala wnosić, że 
na pełnych posiedzeniach ten sam pomyślny sku­
tek odniosą wnioski hr. Andrassego. Na ostatniem 
posiedzeniu podkomisyj węgierskich poczynił zno­
wu hr. Andrassy ważne oświadczenia, odnoszące się 
do zajęcia Bośni, a które przyniósł nam telegram ;

najświętszy względem Rosyi obowiązek i ma pewne 
nadzieje, że mu się powiedzie, rząd turecki bowiem 
wcale nie twardym okazuje się w tym względzie. 
Bądź co bądź, wiadomości te przyjęte zostały przez 
całą prasę rosyjską, a według jej slow, i przez całe 
społeczeństwo, z największą radością i zapałem. 

.4 * u-m-P nr7vum'ii Mm ucios,»m. Kilka dzienników podało natychmiast myśl otwar-
w oświadczeniach tych nacechował on obowiązek, cia składek publicznych na odnowienie najwspamal- 
w oświadczeń ac y ..... „„ sze snhoru św. Zofii, tudzież zaonatrzeme go w sprzę-

_  ..   - | . . . . .  . . - - , p nie ie ^  ieeo'obowiązkiemjniki wiedeńskie, aby się porozumieć z rządem au-
sposób używany od jakiegoś czasu w przemytnictwie, chodził z tej ^ sad y , że n J ^ 8  spodziewa się, stryackim i kierownikami Banku narodowego co 
w chwUi W  j e . i a .™ o  towary okrętu, W y j  | *  = Ł pok? « -  ™msj*r s p o d u .^  ^  ^  $
bił do portu, jeden z celników, uczuwszy simy za

1 1 —....'...  ..... Tl
spraw ugodowych. Teraz zaś w reszc e

tu, rozkroił jeden i z n a l a z ł  dla obrony nonoru wystarczy ludzi dla kolarnym. Tymczasem z tej i z tamtć] strony L i

•w nim jak równie we wszystkich innych wewnątrz straże nadbrzeżne wtóry wypadnie posta- tawy musi wpierw być uchwalone pro wzory um u
t y t o ń .  Okręt został zasekwestrowany. _ I w ^ n i e  uzbrojonym/ Flota dostateczną jest | godowe dwumiesięczne, za którem oświadczył się

Wiadomości policyjne " 
przytrzymała: Maryę Gorzkowską

TKATK.
medya w 4 aktach

w obwiduczeuidc J , irotnlików na Wschodzie sze soboru św. Zofii, tudzież zaopatrzenie go w sprzę-Austryi wzięcia w opiekę k a t^k ó w  na Wschogm ^  Najgorliwszym
przed naciskiem sc y, J  w Bośni mógłby atoli promotorem tej sprawy okazał się dziennik
neczeństwu ludno ci i v'. wojska au- moskiewski Sowremiennyja Izwiestija. „Komuż, je-
zmusic do zajęcia tej prowincyi przez wojska au | ^  Mogkwi6) powfa/da ten d 'iennik, komuż,
stryackie. _ . . . wcnarpsn ale jeżeli nie tej młodszej siostrzycy Carogrodu i sę-

Jeszcze me wątpią w zebra ? o \  dziwej matce prawosławia rosyjskiego przystoi 
nie można już powiedzieć, żeby wszystkie trudno- J óPłV,a Rnrawe tak wielka i święta iak
ści stojące na przeszkodzie jego zw^ a“1p 1 założenie kamienia węgielnego pod odrodzenie i
terai zostały. Anglia żąda, aby przyz g rost prawosławia w jego pierwotnej stolicy ?“
sowi prawo orzeczenia, które warunki p J . - „ . , . g czynnie tą  sprawą powinien, zdauiem
» * ? ?  areo- rzeczonego dziennika, sto .iuń-

^ucucua. ubuuj ^  " tych gotową będzie do lata. Anglia mniej p u u ^ -  — ,    r -
■We wtorek dnia l9go marca: Ko-U . ’ h gtatków aniżeli inne kraje, gdyż możedo stlJr^  ż i i b ie dla delegacyj wspólnych

iS izSz  : " ś o u S f f t t S * » - Af t , .4- 8»-
I tych, gotową będzie 

tych statków a

macżył Arkadyusz Kleczewskij. Polowanie na 1 J a t o H k 6 w % S ” k a i S r  f l ^ T c z ą c e j  p i ę ć j u ż  zostały w u- 
ciów. (Le point de mire). —  Początek o godz. 7eb alby sześć okrętów znajdować się będzie jeden Kiedy sprawa ta  przyjdzie na porządek

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół j pCjan katolicki. Minister wnosi jako P1®  ̂ wii. dzienuvoraz o wnioskach co do jćj załatwienia, jak 
« tu k  pięknych otwarta codziennie od godz. H ej do tum przyjęcie cyfry 46,000 oficerów i majt niemnići o programie prac delegacyjnych pisze dziś

..................  *  w to 24 000 mm■ montaKO. Na na8f  Wiedeński A .
i .  Audio nowiniia Niepodobna pomijać depesz telegraficZu,ch t ,c f f

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół j pe}an katolicki
  pięknych otwarta codziennie od godz. l le j  do tum przyjęcie cyfry 4b,uuu cncerow i umjiau«,, 1 'r ,ramie prac delegacyjnych pisze dziś
l . j  p rd c  P »nieto .k». >6 c t ó w i U j . c  w t» 24 000 wojska mon,k.e«o N . zapyta- na6f  „ fi/e fck i A -

ni» C a m p b e l l .  odpovraJa J o r t h e o t e ,  P yNie Pod™bna pom*ać depesz telegra&cznych tycs4-
mierzał juz wczoraj powiedzieć, że A g p cvch sie Stolicy Apostolskiej podawanych zwykle

5-6 doszedł do -  3-0 0. Dnia 17go marca przedpo- żądać, aby każdy artykuł pokoju w taku 5 afeucv§ stefaniego albo Harasa, ani też tych,
łudniem chwilami śnieg, pod wieczór pogoda; termo- był przedłożony kongresowi, iżby k°ngres mógł:roz P j s berlióskie bióro Wolfa a które 
metr od -  7-4 doszedł do -  2 5 C. -  Barometr ważyć, które artykuły ^ m a g a ją  przyjęcia albo za- J ^ ^ ^ ^ S e d n i c t w e m  bióra koresponde 
zwolna opada; rano o 6ej 18go marca stan jego był|twierdzenia mocarstw. W Izbie wyższej o ś w i a d c z y ł ] dochodząza^posiea^c ^

dnie powszednie 30 centów.
— Dnia 16go marca pochmurno; termometr od — |

nas
korespondencyj 

Peters-
74C-8 m ilim .,' termometru — 8-8 C. Wiatr północno-1 lord Beaconsfield na zapytanie Granyilla, że ferye Zaprzeczający,7 aby jakiekolwiek rokowania

- '  ' wielkanocne trwać będą od 16 kwietnia do 1 0  m a  a. g y ̂  Apostolską ft peterg.
I Londyn 16 marca Rosya nie odmpwiła st^  ^ g l  J e m  spraw Kościoła w krajach pol-
nowczo przypuszczenia G r e c y  i do kongresu, | ^  Qd czagu do czasu doniesieniom tym wą-

1  S S . T  8pr“" ‘'  K ościo!‘

interesów swoich, ale uważają powodzenia y wvraz;j nadzieje że rokowania prowadzone między 
m ilitarne i dyplomatyczne za szkodhwe dł;a wła; wyraz.U wzgl^dem Kościoła pol-

Janotęy Bunty P a l e j o w i ,  “przez'D ra Antoniego J . ; I ^  p o d z i f i ć T if  TurcyąT^a przeto Sułtan musi skiego, - t o S w o S ^ a ^ m ^ ^ o c z ^ ć

wschodni.
—  W e wtorek dnia 19go marca: jSw. J ó z e f a  

oblubieńca N. Panny Maryi.

Wiadomości bibliograficzne.
— Zeszyt 3 Przewodnika naukowego i literac 

kiego wychodzącego przy Gazecie Lwowskiej za­
wiera: Próba emancypacyjna polityki Augustowej i 
intryga Posadowskiego i t. d. (dok.); przez Kazimie­
rza Jarochowskiego; Wędrówki po kraju przez Emila 
Hołowkiewicza; Lud i jego zwyczaje przez Dra E

przyjacielem. p r z y imował I m yinego“delegata do Berlina“. Dalej zaś Ajencya
Ł *  zaś j Stefaniego _ rozesłaja d. JO ™ -

R e u f  basza odwiedził ks. Gorczakowa 
Petersburg

OUCiaillCgu
domość: „Nie jest rzeczą nieprawdopodobną, że pe-

* * * * * * ' ta*w - s
Poradnik przem. - roln. Nr. 6 zawiera: Sprawo-1 kowaniach Stolicy papieskieji z rządem rosyjskim| ^   inlrt. dvncrn do zawiazania ro-

cz "• - >  ^
nrinns7.nrp.fTo sift do udziału Grecyi i K ażdego nosyanodrzucił żądania odnoszącego się do udziału Grecyi i 

w sprawie kongresu, lecz oświadczył, że me może
ona brać udziału w rozprawach na równi z mo- tB lg a r a f e S ie ^ S z a S i l .* *
carstwami, jednak nic nie sprzeciwia się temu, U 8Ia in il8  D e p e s z  HSISSg5 dHS.AHB„wa.oo«.
aby interesa jej reprezentowane były na kongresie
przez delegata. Znaczy J o ,  _iż wtedy ^ lk^ TGr.eQCya | W i e d e ń  18 marca godz. 2>/a po poł. Na pu’
będzie mogła wziąść udział w obradach, gdy ją do - -  - -  iedzeilju defegacyi auśtryackiej inter- 

zawezwą mocarstwa zasiadające na kongre- T h u r n h e r r  z powodu, że obowiązani

trzech milionów na rachunek budżetu ministerstwa

zdanie targu zbożowego; sprawozdanie z targu wo- ze względu na stosunki katolików p 0 p , kowań ale nic jeszcze stanowczego nie zapadło,
łowego i nierogacizny; odezwa w sprawie konkursu na położenie Kościoła rzymskiego w P o l s c  , ą L  W{J tft przedłożoną będzie kongregacyi kardy-
na rozprawę przemysłowo-rolniczą; uprawa wierzby w rzeczy samej nieuzasadnione. K w estyarzy I Qsserv Romano zaprzecza temu wszystkie-
koszykarskiej; nowe ulepszenia w gorzelniach (z ry- katolicka jest sprawą wewnętrzną Paast a ’ , . m ówiąc „Możemy dodać, że doniesienia obu
ciną); sprawozdanie fabryki L. Zieleniewskiego (ciąg Polacy zawsze usiłowali dac jej zakrój Sa zupełdie b e z z a s a d n e 11. Zaprze­
d a j ) .  Zastosowanie nawozów chemicznych (c. d .); polski. Obecnie me zaszła żadna ważna zmjana ^ ^ Ł w a n e d .  13 b. m. nie zostało wcale 
Siewniki (z ryciną). w status quo. Prawdą jest, że na uprze me p smo raeme to aato katolików w

- teleeramy pow ,tae  84 p“ -
1' j ! ! S , tf „ „ ” lI ™ ™ r v 1 SkaS°gPd j f p X  PomeieDionT telegram Pet«rab-irski, „i_e wchod^c

iVolffa i Correspon 
Cz.)

dniach notowań tylko o 0-50 złr., zniżka ta dużo | G r e c y i  _aby “̂ ^ła^^dozwoiony^udzi:aljjr 1 P ^ byZ sprT w y°K aSiSa ^ ^ S S lS f O ^ m i i^  cechę

wrócą do Petersburga, lecz zajmą 
przewidzeniu dalszych zawikłań.

ks. Mikołaj nieoddał jeszcze wizyty ouiiauu-, 7 ^  " ’h 'a  t o ' 2 7 ' g ł u s a i i  przeeiw 24; dalej
zdaje się, że coraz to nowsze powstają w tym cjła d}ugicb r0Zprawach 70,000 złr. na szko- 

względzie trudności. Sułtan w piśmie odręcznem k d cka iazdy w Weisskirchen, a bez rozpraw
f  P“ f ,  \  KK v t a /o  l U b a l u  b “ li“S  ó d rzu cn f 1B“ ÓoÓ na k»B2ar , ’w Komnrnie? da-sobieme ludności p r z y b y ł  do Stambułu bez licznej ięła 37 głosami wydatek 657,000 jako
świty i jeżeli można w cywilnem ubraniu. I zaliczkę na zaopatrzenie wojska, za czem przema-

Jako rys charakterystyczny położenia przytacza zallf f kS “ ■ .J?°P“"rpprilwitzJ K0uer Thurnherr i
Pol. Corr. słowa jen. Ignatiewa.przypodpisaniu P?' SS™ ustępy- zostały uchwalone zgodnie
koju. W chwili p o d p i s a n i a  Savfet basza czując, że D r z e d ł o ż e n j e m . Wydatki na marynarkę przyjęto 
podpisuje upadek państwa Tureckiego, dosta P '  , roznraw Nastenne posiedzenie we środę.
U w ,  tak i s  nie h t» o  go mpokojono; w,deąc o t a £ / £  donosi o trodno- 
jen. Ignntiew rzeki: „A co, me mdwitem *e Igriach^oledzy Wat,-kanem u P.oSyi, pod weglpdem
Anglia wystawi was na sztych. Anglicy jeszcze T<-0i c;0>a nolskiego (Patrz przegląd). Dzienniki za- 
g d , nie dotrzymali siewa; tak s,S stale, jak prze- p L V tworzenia ga-
powiadałem.11 f . A;

Demonstracye ludowe antirosyjskie, tak często »  marca. Agence russe piSZe:
w ostatnich czasach powtarzające się w Londynie, r e t e r s  g  ratyfikacyj, a ogłoszenie
niezmiernie wielkie wywołują oburzenie w R o s y i .  jBziś nastąpiła wym.ana

Wiedeń 17 marca.
A  Okowita. —  Na aaszem targowiaku

psza przez niejaki czas cena wywołała większą po-1 przesłała go ajencja ^o y ^ t ,  
daż, skutkiem której cena cofnęła się znowut, „orej cena Goinęta . n ™  i S S + Ś

wanie wczorajcze różni się od najlepszych w tych

najciekawszem jest , że Prawitielstwennyg Wie- j y tvlko mocargtwa mogą składać kongres; repre- 
stnik , dziennik, jak wiadomo urzędowy, przytacza ^  zaś państw podrzędnych oraz inne strony
w swych szpaltach następujące słowa Moskowskich . . beda wprawdzie przypuszczone w oso-
Wiedomosti, a przytacza je bez żadnych komen- dełegatów ale w kwestyach je dotyczących. Kro- 
tnrzy krytycznych, wije «  ten sposób cohdaryzn,e do BS p n l o 4 «  powrotu armii
sie niejako z niemi, przyjmując je na własną od- “  pizygorowawoze u 1 ^  „„„„„„„ o:q
powiedzialność: „Czego chce od nas Anglia? Rosyalrosyjskiej 
uczyniła już dla niej wszelkie możebne ustępstwa, |P 0.. °
am,i,/>riTcic ł p  nracmifi żvć 7. nia w zgodzie. Po tej Kijowem.

znaczy wobec * 6  znacznych tran.akcyj, ^ . „ y i s m . ^ r m h  tn ^ z y c h

lale nic nie przeszkadza, aby mogła reprezentowad „ jd ^ o s j is k i  przy
.  w r  # • 1  • 1 .  -  J__1 !  •<> n n l n m  n o n

że Grecya
ale nic nie t .
swoje interesa przez delegata na kongresie

32-75 nłr. P e « s t ,  16go marca 31-75 —  3 2 -—  złr.
W r o c ł a w ,  l6 g o  marca: na marzec 50-20 mark, 
płacono, na czerw iec-lip iec  50-20 mark, płacono.—
S z c z e c i n ,  16go marca w miejscu 51-— m ark., na 
na wiosnę 51*—, na czerw.-lipiec 52 -7 0  mrk. B e r ­
l i n ,  16go marca w miej sen 52-50  mark., na marz.-
kw ieć. 52-10 mrk., na k w ie* .- maj 52*30 m rk ., na I miana W nK acyj â w e m  wizytę I w'Rosyd będzie'w  ścisłej , . ,
ezerw.-lipieo 53-50’mrk. P a r y ż ,  16go marca >a ten G o r c z a k o w  oddał wczoraj nawzajem wizytę i ^ v  bo faktem jest) ze tylko w krajach
miesiąc 6 2 - -  frank ., na kwiecień 62-60 frank., w  Izbie wniesiono pro- należących do dawnej Polski istnieje ludność kato
s«j-sierp. 62-50 frank. I B u k a r e  u  wórei należy utworzyć nowellicka i znosi ucisk metolerancyi rządowej. _

ł k a f t a .  —  W i e d e ń ,  17go m a r c a  z dworca 3e^ . a sta ^  dóbr skarbowych i rolnictwa. Germania dowiaduje się z Rzymu, że dnia 18
9-40 złr. zz 50 kilo. z «!.» . B t . . z ,  robót m . byó zamienione .  m ihiste-|b. m .  » d ?  państ»

wygotował, 
’ Univers nie

Aaence russe donosi, Izna wolność Kościołowi katolickiemu w całem pan- 

Imiona L  R o„i' bodzie w ścislei solidarnośoi z uciskiem

-T t l  11 8 / i „„„ w tt i natorowie mieli wczoraj nadzw-yczajN o w y  J o r k ,  16go marca 11 Ą ®t. pap., — w Fr-1 ^  pr z_ , „ „ , r
Rumunii na przypad

I K.on»tantyno,— . . .
l a d e l f i i  11% c i  pap. za galonę ( = 2 „  gr., kfio “ munii 
czyli 3g litra).

S I T S wM  truk„nefekieiP^ 0ŻeDi^ "ni" b ° 5 c t ły d z ie ? T ^ ó w ^ ż e ^ O j-nunii na przypadek wojny euiopejskiej. I wvr,nwiP alokucve w której ogłosi przywró-
13 « ( P T  k . t “ S j  w Szkocyi i oznajmi u-

PRZE6LĄD POLITYCZNY.
D epeste telegraficzne.

gres

£ a S » 4 « | r » S 2 B ? B l r ;

i S S W J a i s s L j i S S  B S S h r & ’s f i K
na rzecz lochanie u Cesarza i d ług ,

kiem. Uważają go za przyszłego zastępcę kanclerza 
i w związku z tą  nominacyą głoszą, że Gamphau- 
sen ponownie zażądał dymisyi. Ustawa o zastę 
pstwie kanclerza ma być niebawem ogłoszoną, po- 
czem Rada związkowa a następnie parlament będą 
musiały uchwalić dodatkowy budżet na urządzenie

Berlin 17 marca. Według N ational Ztg  Pa‘ I Teńców^zadatku T  milfony funtów sterL na 
pież w piśmie urzędowem zawiadomił 0 JWynagrodzenia kosztów wojennych,
swojem wstąpieniu na Stolicę Apostolską. Gdynie- n „ t a n t y n o p o i  15 marca. Siły rosyjskie
ma dotąd urzędowego potwierdzenia tej wiadomo- Gallipoli otrzymują posiłki. Niektóre
ści, National Ztg  podaje tę rzecz z astrzeżeniem , maj Pw Bajukdere wsiąść we środę
tłomacząc się, że dała jej wiarę. (Już temu za- okry j odpłynąć do Odessy. W Ismid oczekują
przeczono. Red.) Drzvbvcia dwóch jeszcze pancerników angielskich

Pary* 16 marca. M ćmonal diplomatique ogła- P Jork 15 marca. Komisya Izby repre-Ulowy Jork 15 marca, nom isya jjsuj repre­
zentantów dla obrad przygotowawczych nad kwe-

X n rs  p ie n i ą d z ^  \ p a p i a r ó w  p u k l
lSł.a»BMfiresa«nr*

E n t ^ w ,  18 Marea.
(*

sza warunki, pod jakiemi Anglia gotową jest przy­
stąpić do kongresu; a mianowicie: udzielenie 
trak ta tu  pokoju w całości; na przypadek nieo­
becności Bismarka ma być przewodniczący wy­
brany ; odsunięcie wojsk rosyjskich na 30 mil (ang.) 
od K onstantynopoja; udział reprezentanta Grecyi 
w kongresie; podpisanie protokółu zamykającego 
kongres przez wszystkie państwa neutralne; wresz-l papjĘr. rosyjski 
cie sześciotygodniowe trwanie kongresu. Rosya ĵ njt>ax srebrny obrączkowy 
żada reorganizacyi Bośni przez komisarzy austrya- Sarka niemieoka . . . 
cko-tureckich i ukonstytuowania Bułgaryi przez gukat holeudomkł wałny 
mocarstwa kongresowe. Mieszkańcy muzułmańscy Sapplw)ndory v‘ ” 
mogą pozostać w kraju z wyjątkiem Czerkiesów. póHmpery^ „

Paryż 16 marca. W departamencie Aveyron I iiO-mnrkówks nisp. wata* 
wielka powstała zmowa między górnikami w ko- ^eteo i (w 1 «»■)
palniach węgla; około 3,000 robotników wzięło| annfr* Brefc ptotM 1
w niej udział, ale spokojność nie została zagro­
żoną.

Wersal 15 marca.

nowego bióra kanclerza
Uchwalenie żądanych kredytów przez obie ko

mocar-

T '- » j r a K  jw rale" niSpiri.m entarnjch, Aleltem polega w _  ^
n a i p i a l r o  WR7.P.TY1 l Pf i f . .  PvQ-Wltl(}lstW6TlTlV') rYl6 j J  J   „ i . i ,  j - m n v o -

się niejako z niemi, przyjmując je na wł!rsną oa- -  p ^ sa U rządzone, a od gw ardyi zaczyna się

W d y h  ' W * *  iakiś k 0 i
dowodząc, że pragnie żyć z nią w zgodzie,

. / /  1 1 * T » ___________  X. ^ ^  w n ó n  I Petersburg; 17 marca. Gołos dowiaduje się,
drodze iść dalej Rosya już nie może . . . . Ghce za- :strat  petersburski z nakazu ministra spraw
tern Anglia wojny. .  Będzie ją miała! My wojny że ogóbi mo_
się nieobawiamy. . .  Gotowiśmy staw.ć esoło w s z e l - w  k t t a
kim ewentualnościom, ale wątpimy, czy Anglia ró- gącycn zając stup
wnie jest go tow ą.... Nie będziemy się wahali wy- dzie zwa‘an̂ n t  !  17 marca. Biór0 Havasa
dać listy kaperskie jak największej ste- P  zQstali pod Jenidżemi
tków cudzoziemskich , aby zadać jak najwięks x esa.lii i pod Kateriną niedaleko Saloniki. Nie-

^  rosyjskiemu wsiadaó ua okręty
dom angielskim. Uwolnione od wojny z Turcyą w Bujunaere. 
wojska nasze będziemy posyłali tłumnie w głąb
Azyi środkowej dla_ wzburzenia przeciw Anglii W i e d e ń  18go marca godz. 2 m. 30
państw mahometańskich. Rosya ma tylko 5 milio- . Renta papierowa 62-30.—  Santa srebrna 
nów poddanych mahometan, gdy Anglia ma ich f 5 jjianta złota 73-85 — Losy z r. 188?
milionów, a w dodatku 100 milionów Indów me- ^  Banku Narodowego 798 -™ —
n a w i d z ą c y c h  z  całej duszy rządu angielskiego. Cóż bę- • 2 3 0  80 — Londyn 119 25 ™-
dzie, jeżeli ich wszystkich poruszymy przeciw An- ^  ] 05 90. — Napoleony 9-53—.— Lombardy
glii? Czyżby lord Beaconsfield był tak meroztro-1 ?3 5Q _  Logy z roku 1864 135 75. — Akcye
pnym, aby tych niebezpieczeństw nieprzewidy-wal: 1 247 50. -  Akoye kolei
wszystko chciał stawić na kartę? Gra taka byłaby LwowBko.C2.0miOwieckiei 12150 — Akcyć kola;
zgubna, ostrzegamy.14 ^óln. wschód. 11T50 — Anglo-Bans 100-25.

Dzienniki rosyjskie podają wiadomość, że w licz-1 „*». P , , —  __T;_ QA — T.n«« nnam ____  84 — . — Lasy prem.
bie „tajemnych44, t. j. nieobjętych traktatem urzę-1 7 7 4 0  —“ Akcye kolei Koszyako-Bo«
dowym warunków pokoju między Rosyą a T u r c y ą  Akeye kolei półn. zacb. ausfcr. 109 25
mieści się ten, aby meczet _ Aja-Sofia w Konstanty- List? za*t. hipoteczne 89 90 — Marki 58 70— 
nopolu, jako starożytna świątynia wyznania wscho-1«  ?. 12  — 6*/0 Listy sast. galic. Zakłada
dniego, oddany był pod władzę duchowieństwa pra- ^  87-25.
wosławnego, oczywiście rosyjskiego; Rosya zaś za- y ^
jąć się ma niezwłocznie przerobieniem meczetu na Usposobienie gieiay. ma
cerkiew i przywróceniem starożytnej świątyni jej 
dawnej wspaniałości. Inny zaś waryant tej wiado­
mości opiewa, że chociaż oddanie meczetu Sofij- 
skiego na cerkiew nie zostało objęte warunkami 
pokoju, odbywają się jednak o to rokowania oso­
bne przez pośrednictwo jen. Ignatiewa, „który prze­
prowadzenie pomyślne tej sprawy poczytuje za swoj

BED AKT OB, ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
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Izba uchwaliła projekt

L u ty  zQaimmt I dbHgi:
;i gaiyeak? fe-sjowa gaHcgjttka 
'smawrjTj Ladwanisaojjse gaUo,

 ----------------------------- , , , . i i  imty aset. Tow. kredyt, sieia. , |  ^
ustawy tyczącćj się zakupna na rzecz skarbu ko-1 liaty isat. Tow. kredyt, ideia. ( a g  
lei drugorzędnych. Senat przyjął dwa pierwsze ar- ft* listy hipoteczne banku hipot | S -Ą 
tykuły ustawy o stanie oblężenia w brzmieniu u- *  g  “ 6 f  
chwalonem przez Izbę deputowanych, odrzuciwszy I ' a Ia 36 iat, srebrem za 100 rf. w. a. 
wszystkie poprawki przez prawicę wnoszone. I s*  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

Wersal 16 marca. Izba uchwaliła 331 głosami za 36 lat, banknot, aa 100 zł. w. a. 
przeciw 67 ustawę względem zakupna na skarb ko- 7*
lei drugorzędnych. Projekt zaleca wypuszczenie!^ ugtyzast.g.z.kr.z.wKrakowie.zwrot. 
w tym celu obligacyj 3-procentowych spłacalnychl sa go iat, banknot, za 100 zł. w. a. 
do wysokości 500 milionów, które jednak wy pu-1 p^ontety bankU gał. d. h. i p. w Krak. (zaIGO*) 
szczane być mają stopniowo w miarę potrzeby. t *  listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.)

R x y m  15 iarC A  Król nada l,p rf « .w . j e n a - 1 g  £ ^ ^ 1  S t f o t Ł ”  iS ło o g

a
g-ą
■8
o t

r m  10 marca m u i “ 5* lifltyzaatawne król. Polskiego (za 100 r.
tu  Te c c h i  o order Annuncyady. Król przyjmował l ^  iikwjd8& ^ 1  polskiego (za 100r.)
dziś posłów hiszpańskiego i tureckiego, którzy ^  foJe/otM i bankowe:
wręczyli ponowione listy uwierzytelniające.  e kolej Karola Ludw5k8 po złr. 200„ ---- 1 200

200
200

Bzym 16 marca. Papież przyjmował na po­
słuchaniu posła austro-węgierskiego hr. P a  a r  a, 
który mu wręczył nowe listy uwierzytelniające.

Lwowsko-Czemiow. „ 
hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ 
banku gał. dla h, i prsem. w Krak,

127 - a
i, 70 

58 —
5 50 
5 50 
9 40 
9 60

105 — 
104 -I

(3 60 
78 — 
84 25
89 50
90 25

86 -

88 50

94 -  
50
97 _  S' 
97 - 5  
96 70.0 
84 702.

244 -  
120 - -

128 50 
1 90 

59 20 
5 70 
5 70 
9 65 
9 80

107 —
105 50

E5 50 
80 -  
85 50 
91 25 
93 —

Loty krajowe:
Losy nalania Srakowa 
Loav m. Stanisławowa

98 —

88 50

92 50

96 50 
70 - %
 ii
98 MOR 
86 50 S

248 —
123 50

100

W M o i ś  16 Maroa.
5*  zjodu. dług państw, b&uk

» » sr0*11,
' Obligao. ind. nft. Austi.

: :
; ;; ;; S B f f i Ł

;  ;; M a i w .

Listy zastawne: 
Banku naród- listy . 

4„  galicyjskie . • • •

;o.”zakł. kred. włośe. 
kr. z. w Krak-W 1.18 
u >1 u " ”
11 11 u u »

i , i, •• 3 6
lid:

»
II

S u
6V. BT.
f>*' węgierakie listy 
5 „ zaM. kred. snsfr.. .
5 „ zakł. kr. ziemanatr. . 

apłaoal. w 33 lataoh .
5 „ Domen, pańat. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot. . 

Pożyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 > 

186° •
V, losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 .
ijtóty pożyczki * t» .

prera. pośyoiki węg.

płacę żędajg

14 50 
17 75

l
16 50

62 35 62 50
66 30 S6 45

104 — 104 50
103 50 ------

78 40 78 80
84 - 84 25
81 20 82 —
75 75 60

93 75 99 25

18 5.) S8 65
78 - 78 75
84 25 85 -
92 - 9Ż, 50
90 — 92 -
95 - 95 50
87 25 ___
94 — — —
------ 77 -

106 50 107 - -

89 75 90 —
141 - 142 —
89 - 90 50

320 --•322 -
107 ~ 107 50
111 - U l  50

119 511120 -
135 7.5136 25
77 2 i 77 75

Losy Oomorente . . • 
kredytowe . • • 
Segtegi parowej bs 
Dunaju . . . .  
t e t ó  Salm . .

» S5“^  • •„ Klary . . 
hr. S t  Genois . . 
rniaata Budy . . 
Windisohgraeta . 
hr. Waldatoin . . 
hr. Keglevioh . . 
Kudolfa , . . . 
tureokio 400-fraak.

24 -  
H.63 75

95 -  
38 75
§8 25 
29 60 
29 -  
29 25
25 (b 
22 75 
15
13 50
14 25

25 
164

§5 50 
£9 25
28 7 
30 6(
29 50 
29 50
26 25 
23 26 
16 -  
14 -  
14 50

dJitys bankowo i prmns-

unaiudugi parów, na 
lei północ. Ferdynanda 
, rzędowej fr. a. . •
, zachód, o. Elżbiety .
, Południowej . . •
, Galicyjskiej . . . .
, Czemiowieokiej . .
, Albreohte . . . .

węg. półnoo.-waohod.
, ka. Rudolfa 200 zł. sr.
,  AlfÓldsko-Fiumańsk,
„ Koszycko-Bognmił. .

Siedmiogrodzkiej 
„ Ciaańskiej . . • ■
,, wachodnio-węgierskiej 
„ auatryaok. półn.-zaoh. 
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-sustryaokiego 

„ ftanko-węgierzkisgo

795 -  
£30 50 
377 -  

1997 
254 50 
168 60 
73 26 

246 — 
121 50

151
116 
114 25 
103 50 
103 
176 50

109 
129 50 

99 15 
221 50 

0

798 -  
230 75 
379 -  
2000 

255 50 
169 fei- 

73 1t 
246 50 
122

U l  50 
116 25 
114 50 
104 
104 
177

109 50 
131 -  
100 25 
220 76 

0 -

Bsstku gaiioyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

.  krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . • 

a wiedeńskiego dla 0- 
brotu płodów . . .

B galio. hipotecznego.
9 dla obrotu ogólneg®

(M igi pierwss&ństwat

Kolei Koszyoko-BogumiA 
państwowej 500 fr. 
Einiaya z r. 1867 .

Caniowej 500 fr. 
y 1875-1876 6*  
pół. 0. Fer. 100 złr. m.k;. 

B „ 100 złr. w s.
„ „ wsrebr.5*

połnd.półn. niem. 5*  
za 100 zb . w. a. . 
5 *  w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr, 
w srebr. 5 *  za 100 zfr, 
Emiaya n. . . . 
Lwowsko-Czemiow. 
300 zb. (w sr. 5*  zalOO 
Emiaya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 zb. w. a. 
ka.Rudolfa300 zb.w.a. 
w areb. 5 *  za 100 zb. 

Anstr. Lloyd 100 zb .m .k . 
Tow. pragakie przem. żel. 

po 300 zb. . . ■

90 -

98 -

72 50 
155 -
148 50 
112 25

100 50 
97 50 

106 50

Waluty i

Cas&śsiita korony 
isket ®a

98 75

Rapoleendory . . « 
3uweryny angielskie . 
Imperyi^? rosyjskie .
S r e b r o .........................   * 11
Srebro, kupony . • • • I 
Bank. pań. Niemiec, za IGO fej 
Rubel pap.........................

73 
155 50

112 75

101 -

107 -

wasi

87 -

101 75 
ICO 25

77 40
77 50 
64 75

78 60

89 -

i  60 
§ 60

102 25 
100 75

77 80 
77 76 
65 -

79 -

89 50

płBQ$

Et-wrów 16 marca

Dukat holenderski . . .
cesarski ._ . • • 

FółiBiperyał rosyjski . • 
Rubel srebrny rosyjski .

.  papierowy . • • 
Marki (100) • • • • ■ ,  
Listy zaat Tow. kr. gal. 5j»

” ° Banku hipoteoz,
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

B Lwow.-Czera.
* Banku hipot gal.

09 51 
11 93 
09 76 

105 85

58 55 
1 29lł

09 62 
11 98 
09 78 

196 - -

58 65 
1 29”

U l a r i u w s  14 mar.

5 48 
5 53 
9 60 
1 77 
1 28 

58 - 
34 60 
78 70 
89 SD 
84 50 

242 60 
120 —  
240 -

;nb.| kop.
Listy zastawne lej seryi 

„ 2ej seryi 
kupon 

„ nowe 
kupon 

likwidacyjne .
kupon

Kola] warszawsko-wiedeń.
„ „ bydgoskn

6 61 Jj Rosyj.pefty^Ea f t w .  1864 r. 
5 61 „ XSS€

W iń  
59 75 
092V, 

97 30 
113’/. 

85 30 
115‘/i

S37 -  
234 -

ż jd s jj .

5 58 
5 62 
9 78 
1 87
1 30 

59 — 
85 40 
79 50 
90 80 
85 50 

244 50 
12 ’ 50 
243 —

rub.|ki>p.

97 60 

85 60

S3 SS
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Chrystus w grobie. SffiepX*
s t y c z n a ,  w masiw drzewie, olejno malowana, dłu­
gości 55 c!m , odpowiednia do urządzenia grobu 
w  kaolicr prywatnej; do sprzedania w f c ł« ! ę s * F ~  
n l  k a t t i l l ó k i e j  H ł u d j s ł a n a  M U a o v »  -  

w  X L r a & o w i* .  (757-1-4;

W YDZIAŁ  
Stowarzyszenia Nanozfołelek

ogłasza, i i  w roku bieżącym ma do udzielenia c z t e -  
s*y stypendye, każde po 50 złr. Ubiegać się mogą 
o te stypenda w myśl §. 4 (o) nowego statutu 
e z t o i i Ł o w l e  s w y m j n ł ,  a mianowicie: na­
uczycielki prywatne, jeżeli są rzeczjwiście ubogiej 
nauczycielki szkół publicznych, jeżeli nie mają po­
sady, są bez emerytury i również ubogie; wdowy 
po nauczycielach i profesorach szkół publicznych 
pod t*mi samemi warunkami, jeżeli uisiozały regu­
larnie wkłrdki miesięczne.

Uadmienia się jednak, że st sownic do §. 5 d) 
statutu członkowie zwyczajni, którzy z wkładkami 
za pół roku zalegają, przestali być członkami sto- 
w w zyszin ia; mogą indnak być napowrót przyjęty­
mi po uiszczeniu całej zaległości.

Podania o stypendya zaopatrzone świadectwem  
ubóstwa, należy wnieść na ręce f i* j* e* © w ej Sto­
warzyszenia w terminie do MO&e®, te-w SeSaata  
S». H>.

Przy tej sposobności Wydział wyjaśnia, że w 
p rzec iąg u  czasu od 6 maja 1877 do końca lutego b . r.
A) SB;j.c-S*óaS wynosił z wkładek, darów, procenta 
- od funduszu żelaznego, ze sprzedaży mebli, z biu­

ra umieszczeń, za wynajęcie fortepianu, w go­
tówce 822 złr 74 c. obligacyami 200 złr., ra 
sera 1022 złr. 74 c.

B) W y d a n o  zaś na zapomogi, pogrzeby, na za­
spokojenie niezapłaconego przez poprzednie Wy­
działy podatku od bióra umieszczeń, i na koszta 
administracyjne ogólną sumę . . . 313 z)r. 42 c

Nieprzewidziane okoliczności wpłynęły na 
opóźnienia wydania prospektom zapowiedzia­
nego d ie tka: „Wykaz wssystkloh ullo 

właścicieli demów m. Krakowa, Jego 
przedmieść I miasta Podgórza'1 opraco­
wanego p. A. No wóleckiego i uzupełnionego 
listorycznemi objaśnieniami p. profesora W. 
Gąsiorowskiego. Niniejszem uwiadamia się 
wszystkich interesowanych, Ż8 dziełko oddane 
już zostało do druku, które w połowie kwie- 
i;nia r. b, prasę opuści.

Wszelkie wiadomości tyczące się przeszło­
ści pojedynczych domów z wdzięcznością są 
jrzyjmowane; uprasza się tych wszvstkich 
3anów właścicieli, którzy po dzień 15 lute­

go r. b. w księga,ch hipotecznych nie uregu- 
owali i nie wpisali nabytych przez siebie 

realności, aby raczyli jak najspieszniej na­
zwiska swej9 i dowody do przeglądu nad- 
syłaó pod adresem autora przy uiicy wyższej 
Gołębiej Nr. 168 I. piętro, lub do drukarni 
W. Korneckiego przy ulicy Wiślnej.

Prermmorat? na dziełko 1 złr. 50 o 
przyjmują wszysikia księgarnie, uproszone 
prywatne osoby, Administracja „C'a3u“ i 
drukarnia W. Korneckiego, gdzie jednocze 
śnie przyjmowane będą i ogłoszenia w końcu 
dziełka mające byó zamieszczone, za 1 całą 
str. 4 złe, % str. 3 złr., 1/a str. 2 złr. 50 c., 
‘/4 str. 2 złr. (596-2-2)

C) C a iy s t y  d o e S a ó d  pozostał . . 709 złr. 32 c.
■ to iest 509 słr. S2 o. w gotówce i 230 złr. w 

obligacy1.
W  myśl §. 9 n) statutu wniesione z tego czystego 

dochodu do funduszu żelaznego a) obligacją na 
200 złr; b) z gotówki zaś kwotę 181 złr. fundusz 
żelazny zwiększył się więc w czasie od 6 m&ja i 877 
do kcńca lutego b. r. o kwotę 381 złr. Reszta 
czystego dochodu w ilości 328 złr. 32 c. użytą be 
dz e w roka bieżącym na wypłacenie e z t e r e e l i  
stypendyi, a w ględnie na zapomogi i koszta ad­
ministracyjne.

Obecnie wynosi fundusz żelazny, który nio może 
być naruszony:
a) w gotówce w ksiąźeozce kasy Osz­

czędności ............................................. 3037 złr. 13 c.
b) w ob ligacyach ..................................  300 „ — „
cj w kapitałach przyrzeczonych, od

których Stowarz pobiera procenta 1400
ogółem 4737 złr. 13 o, 

Z uchwaleniem przez walne zebranie na dniu 24 
lut. b. r. nowego statutu Stowarzyszenie zapewnia 
swym e a ło n fsO M K  zwyczajnym rychłą i b 
korzystną pomoc materyalną; dlatego też Wj 
zaprasza PP. nauczycielki prywatne, nauczycielki 
szkół publicznych, żony nauczycieli i profesorów 
wszelkich szkół, aby się do stowarzyszenia wpisały, 
zwłaszcza też skoro jednorazowe wpisowe do 1 złr. 
a wkładka miesięozna do 30 c. zniżoną została 

Również odzywa się przytem W ydział do Sza­
nownej Publiczności, aby się łączyła radą, opieką, 
pomocą ze Stowarzyszeniem, by mu zapewnić coraz 
większy rozwój i powodzenie.

Wydział, sądzi że powyższe sprawozdanie wystar 
czy, by przekonać Szanowną Publiczność, że Sto­
warzyszenie na dobrą weszło drogę, a wsparte przez 
kraj cały sercem i groszom swietn'e się rozwinie. 

W  Krakowie, dn:a 12 Marca 1878 r. (755-1-8) 
P rezeso w a  Antonind Zubrzycka, 

ulica Gołębia Nr. 184.
Sekretarka F. Rylska, 

ulica Karmelicka Nr. 40.

Potrzeba od Ś. Jana 1878 r,
1) Pełnomocnika dóbr żonatego; 2) Dwóch 
rządców kawalerów; 3) Dwóch letniczych 
egzem.; 4) Dwóch pisarzy ekokomicz. kawa 
lerów; 5) Sekjetarza, kontrolera lasów ego 
i ekonomicznego w jednej oBobie, człowieka 

starszego od 40 do 50 lat. 
Również cd 1 maja 1878t. dc Warszawy 
6) Dwuaastu kelnerów płatniczych, młodych 
ludzi; 7) Czterech młodych zgrabnych chłop 
eów od 12 do 15 k i ;  8) Dwie panny bufę 

towe mówiące po niemiecku.
Zgłaszania pizyjmuje Biuro informacyjne 

Karola Wolańskiego w Krakowie pod L. 93 
przy ulicy G r o d z k i e j .  (670 1-3)

thriaJomienie. Pozostałe z ostatniego sezonu
w Składzie moim wody mineralne: Iwonickie, Żegiestowskie, Pillnaw- 
ska, Gleichenbergska, Eger-Salzquelle, Karlsbad, Sprudel, Schwalbaeli 
Weinbruan i Schwalbaih Stsinbruna będą w dniu lym  kwietnia b. r.

wylane.

dla swego wyłącznego
iarza do dnia 1 kwietnia r. b. w moim Składzie bezpłatnie

HANDEL
W .  K o t a j n e g o

w Krakowie, Rynek, róg ul. Brackiej,
poleca swój dobrze zaopatrzony skład gsgt- 
jp le rs a  i wżzelkich m a t e r y a ł ó w  p l»  
ś i r i i c n n y e ł i ,  k s i ą g  h a n d l o w y c h  
Rollingera (po cenie fabrycznej) , • najlepszej 
b i b u ł k i  francuskiej i ts& te ik  do papie­
rosów, c i f c a r n i c z e k  w najrozmaitszych 
gatunkach, f a j e k  i s f a m h u ł e k ,  p e r -  
f u m - ,w ® 4 ly  k o S o ń s k i« " j  i m y d a -  
t e k ^  prawdziwej w ó d k i  g d & it& k ie j- .  
l i k i e r ó w  i r a s o  l i s ó w ,  najlepszej 
warszawskiej m a s y  w o s k « w « ? J  do po­
dłogi, l i e r b a t y  r o s y j s k i e j  w dobo­
rowych gatunkach i t. p. po najumiarkowań- 

szych cenach.
Skład najtańszych k a s  o g n i o t r w a ­

ł y  e ta  znanej fabryki P i x a .
Wyrabia spiesznie w ia s y  p«ss*p@ r>  

t ó w  i d o k u m c m i ó w  i załatwia wszel 
kie interesu komisowe.

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się 
bezzwłocznie. (504 4-)

W końca tego miesiąca zmu­
szony jestem mój zakład za­

stawniczy przy ulicy św. An 
ny istniejący zamknąć, wzywam 
przeto wszystkie strony intere­
sowane , aby zastawy swoje,
dotychczas nie wykupione, przeć 
upływem tegoż terminu wyku­
piły. W  przeciwnym bowiem 
razie nie wykupione z a s t a w y  
wedle umówionych warunków 
sprzedane będą. <705-3-6

Folwark Kniażę
sprzedaje do siewu

Eomlez ta kaniankil
po cenie 12 złr. za 25 kilogramów.

m m w w
i sosnowo-balsamicano-ziołowy

Gdyby więc kto chciał z wód tych jeszcze korzystać, może je mieć 
> użytku, i to za poświadczeniem miejscowego le-

P ewna nieszczęśliwa z Kratowa poohodząca ro­
dzina, której ojciec od dłuższego czasu niebez­

piecznie chory, żona zaś ze zmartwienia i niedostit- 
ku wycieńczona, do tego ua chroniczne a teraz ostre 
zapalenie oczów cierpi, z dwojgiem drobnych dzieci 
i matką staruszką kaleką w wielkiej potrzebie zo­
stają, będąc przez tę walkę z losem i choroby 
w długach pogrążeni, udaje się do łaskawych wspa­
niałomyślnych osób, prosząc w Imię Boskie o l i­
tościwą pomoo. Każdy nawet najskromniejszy datek 
będzie z wduęcznością i błogosławieństwem przyjęty. 
Adres: B .  K l e z e t ,  nauczzciel szkoły wyddało- 
wej w § « m b o ^ s i e ,  ulica Tkacka. (759-1-3)

(673-1-3)

Upovalniona Filia Dyrakeyi Zdrojowisk Galicyjskioh i t e tó c l
J .  W e n t z l .

Oferta pieców,
Polecam 300 sztuk pięknych białych pieców kaflowych do natychmiastowej 

odstawy w różnych wzorach, również przyjmuję na siebie ustawienie i dostawę 
potrzebnego materyału żelaznego. (729-1-4)

Na żądanie przesyłam cenniki, rysunki i kafle na próbę.

fabrykant pieców w Gliwicach, Pr, Szl.

Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowi®
„Spółka zarejestrowana z nieogran. odpowiedzialnością”

u lic a  S. Mr. 3 0 5 ,
eskontuje w e k s l e  swoich Członków,
przyjmuje od Członków Towarzystwa, jakoteż od korporaęyj, stowawyswn 
i innych osób prywatnych, nie należących do Towarzystwa, wszelkie wkładki 
w gotówce na rachunek bieżący jako oszczędność i na takowe wydaje ksią­
żeczki wkładkowe. Od kwot złożonych oblicza procent od daty ich uloko 
wania aż do daty podniesienia, a mianowicie:
1) z trzecimiesięcznem wypowiedzeniem od sta rocznie,
2) z krótszem wypowiedzeniem @!i5S5g© od sta rocznie. (387-6 8

Mass Towarzystwa zwraca wkładlii:
od d. 29 listopada 1877 r. na sześć procent lokowane, a mianowicie

do 200 złr. w. a. bez wypowiedzenia,
200 słr. do 500 słr. aa 10-dniowem wypowiedzeniem.od
500 „ „ 1,000 „ „ 15 n W

1,000 „ „ 2,000 „ „ 30 „ »
S,000 „ „ 3,000 „ „ 40 „ n
3,000 „ „ 6,000 „ „ 6 0  „ j*
6,000 „ „ 10,000 „ „ 75 „ ft

i tak dtiej stosownie do wysokości złożonych kwot.
Kraków dnia 12 lotego 1878 r.

D yrektor: K aw er: Kontrolor:
J ó ze f  K iciński. E d w a rd  S zpicberg . Ign acy Nowicki.

M a  c i ą g n i e n i e  1  k w i e t n i a  g  r .«!

Aleks. Mańkowskiego
I przez pp, lekarzy wypróbowany środek we wszel- 
| kich uporczywych katarach, długotrwałych ka-1

7 O* c.Worek na 100 klg.
Zamówienia uskutecznia za poprzed-1 
uiem  złożeniem nsleżytości. (718-1-2)

1 W nowo założonym ogrodzie

w Dzikowie
są do nabycia w wielkiej il< śoi drzew-

szlach i chrypkach przy zapaleniu kanału od­
dechowego (Bronchitis) w rozedmie płucowej 
i w kokluszu. Skuteczność potwierdzają liczne 
świadectwa i podziękowania, które do każdój 

flaszki są dołączone.
Główne składy utrzymują pp. aptekarze:

| w K r a k o w i e  W .  f f l e ń y k ,  p u d  B b- 
I r a n k i e m ;  w* Lwowie K. Mikolasch; w Czer- 

niowcach W. Beldowicz; w Warszawie H. Ku- 
! charzewski; w Wilnie P. Grnżewski; w W ie- 
I dniu J. Weis, Tuchlauben Nr. 27; w Bernie 
j Fr. Eder; oraz do nabycia w Gslicyi prawie 

w każdej aptece na prowincyi. (173-5-7)

ka owocowe 4 — 6 letnie jakoto: Ja­
błonie, Grosze, Śliwy, Wiśnie, Trześ­
nie, Czereśnie i t. d. sztuka po 40 c.

Tamże są do sprzedania ziemniaki 
po cenie 100 kilgr. 5 złr. K a a r ly  
K o g ę  wcześne sześciotygodniowe 
zwaoe.

SSarSy V© 8* m  o i i  t-! bard co 
wcześne nadzwyczaj smaczne i plen­
ne. Białe angielskie późne lecz dłu­
go trwałe, bardzo plenne ogromnej 
wielkości.

Łaskawy nabywca raczy się zgłosió 
do Zarządu Ogrodu w D z i k o w i e  
(przez Dębicę). (672-1-3)

Jan Cybulski, o g ro d n ik .

Wykładowi Bucbhalteryi
pojedynczej i podwójnśj kupieckiej, arytme­
tyki, korespondencji handlowej, oraz nauki 

I o wekslach, poświęcam 2 godziny codziennie.
Ćwiczonia w utrzymywaniu ksiąg handio 

j wych i korespondancyj, odbywać się będą 
|co niedziela. (138-10-10)

Zgłoszenia przyjmuję od godziny 8§j do 
lOej ritiio.

*S. W eleajJItas. 
przy ulicy Ś. J a n a  pod Nr. 301.

Pilnych

ajentów
Ogniotrwałe Stessy

wszelkich systemów.
N o w o ś ć  w ty m  r o d z a ju . — S?»i}©za4

kluczyk nie do naśladowania 
przsz p Dra J. H cgera, profesora mechanicznej 
technologii w politechnice wiedeńskiej, zbadany 
i  uznany przez niego jako dotychczas naipewuioj- 
nzy, a z powodu niepodobieństwa naśladowania nie 
dociągnięty przez żaden inny wyrób. (i3-17-26)

J. JOftAS, 
w  W l e d f f i ł u ,  I . ,  g o n n e n f e ' i B g a * i i e  i * .

Stare kasy wymieuione będą na nowe.
Do przyjmowania obstalunków (także na raty) 

upoważniony jest Handel W .  K o t e j n c g o  w 
l i r a f e s s w l * .  Rynek Nr. 14, róg ulicy Brackiej.

postukuje pod bardzo korzyst- 
nemi warunkami pewien słynny 
d © m  t e ^ i ik o w y  celem roas-  
p r z e d a ź y  I o § ó ^  i  p s -  
p ie iów  państw  ow ych 
Mas s ^ S a t y  c z ę ś c i o w e  we
wszystkichm ieja tio w o śc iach i m ia­

s tach .
Tea dom bankowy podaje pu­

bliczności korzyści, których ża­
den iany dom bankowy udzielić 
niemoże.

Oferty znacz. T. P. 477 przyj­
mują Haasen stein <£' Vogler w 
Pradze. (721 2 3)

f  s s m r e a

w y g r a n ą
z o s t a ł a

wysrana
złr. a o o o o « | |

n a

ua

losj kredytowe! losy m. Wiednia
T y f i f e o  4 V 2 a s łr .  i stempel, i T y l & o  z ls r .  *  i stempel.

S O b a  razem tylko H  złr. i stempel.
Głównei  I r  4 9 0  0 0 0 !

p r o H i e ^ ę j

wydaną
przez m s .

Główne 
wygrane

Losy oryginalne jaknajtaniej,

w ) g ra n e

W E C H SL E R G  ESC HAFT DER A D M IN IS T R A T IO N  DES

ME&OUR W o k lz e lle  13
Ch. Cohn.

W I E t '  
W o lla e lS e  18

UWAGA. Do łaskawych zamówień uprasza s:ę dołączyć^gotów­
kę, gdyż za peł ą zaliczką nic s ;ę nie okspedyuje. (731-1-9)

An Quinquina, e t au  G acao.eom hinśs
WIKO SCIA.GAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD’A w  połączemu zChinw^ i Casa9.

■ ■ ’ ’ - wszystkich osób pragnących zachować zaro-
' z powodu swych własności terapeutycznych 

nazwany został: bi^GAJACO-OŻYWCZYM. Przygotowany nawinie hiszpańskiem 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają­
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wętłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą,, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących t
■IłDOKMWSOSGl, CIBBJIBHIA6H BERWOWYCH, CHRONICZNEJ BII0DBC8, OSŁABIENIU M.6I0- 

WBf, MZKKRWIEBIAGH BIKRKTCH, ZOŁZkCH, SS.OEBTJ6IB, W IIRTODASH łOWlOTU DO 
EDKOWIA łO GiąiEICU COR4GZEASH.
W YSW ZEG AC  s i ę  n a l e ż y  f a ł s z e r s t w  i  n a ż l a d o w n i c t w

SKŁAD GŁÓWNY w  opteco P. LKBEA ULTA, iS , nlica Ećaumur, w  PARYŻU.
Dostać molna w Krabowi* w  aptece P, Traucsyńskiego i w aptece P. Redyk*; 

 da 'we Lwowi*, w aptece P. Mikolasch*.

uzdolniona w krawiecczyźnie i bis- 
U o U  U (l  jem SZyC-u znająct się na gospo­
darstwie, poszukuje zaraz roiejs a. — Adres: 
S. B. ulica Dominikańska Nr. 490 I. piętro. 

(762-1-3)

ooszukuje miejsca do początkujących w nau­
ce dzieci; udzielać może początków języka 
Iraticus kiego, przy tein uzdolniona jest w kra-' 
wiecczTŹaie. Miejsce odpowiednie objąć mo­
że natychmiast. " Bliższe szczegóły listownie 
pod lit. P . 8 . C. poste rest. K r a k ó w .  

(S50-3-3)

A Faetou, Landauer 
i kara (powóz)

ni jednego lub parę koni, lekkie, w dobrym 
stanie, są t a n i o  do sprzedania pod L. 50 
przy ul. S m o l e ń s k  w Krakowie. (652-3 5)

Pługi — Ekstyr[-atory —  Brony.

I t
Siewniki rzutne i rzędowe.

ŻNIW IARKI i KOSIARKI
wszelkich systemów, 

a przedewszystkiem „ l l m o i n i D  
R O ! A L “  poleca

Ł. Zieleniewski
(389-5-5) w  K r a k o w i © .

M ioja p p s e o w M la  feiEisiSe- 
Klargfe.® tak została urzą­
dzoną, że jestem w etanie w 
każdej ilości dostarczyć roboty 

kamieniarskie z wybornego materyału 
po cenach hardz i umiarkowanych, bo 
z powodu posiadania własnych ka 
mieDiołomów, e e i s y  K Il& © *E lIe  
s ą  a n lM o n e . (565-3-18)

Również zsopatrr.ona jest praio 
wnia w znaczną ilość pOHRISlfeÓW
f l o t o w y c h  z®, s n lż o K ic

F a f t l t a  H o c h s t f m  _
w Krakowie przy ulicy P o l n e j  

pod Nr. 79a.

M ł o d a  osoba

3 i
w gmachu teatralnym na Hgiem 
piętrze s ą  d o  w y n a j ę c i a  
i s s ż d e g o  c z a s u .  (569 3-4)

Iządca dóbr,
ukończony Akadmik rolniczy, zariądzający 
więk zemi dobrami o 3 sześciu lat, obecnie 
w irrejscn, pism  kuje odpowiedniej posady od. 
1 kwietnia lub św. Jana r. b. na procenta 
albo za stałem wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
przyjmuje pod lit. F. B. 17. peste restante 
P r z e m y ś l .  (656 3-3)

Imś d r  Bierzandw
stacya kolejowa i  pocztowa P ierzanów, 

poleca
Z i e m n i a k i  eefow l& I c a e r -

W O i e  »?®,8feSe n^jlepaze do je­
dzenia k i l o  5  a l r .  5 0  ©. 

Z iem ni® ki ceknlfei ńl»Se
s s l ą s k l e  bardzo plenne, niepo- 
dlegąjąoe zepsucia, doskonałe ola 
gorzelń SOÓ l i i i©  4  ® łP. 5 0 C.

Ceny loco B erzanów. O d s t a w a  do
K r a k o w a  3 5  c .  od lO ©  k il© .

Zamówienia przyjmuje (546-3-3)

Ageneya dla Rolników 
m .  M l h n c h l e g o

w Krakowie w Rynku Kr. 28.

W dobrach Zbyszyce
powiat Nowosądecki, jest propinaeya 
każdego czasu do wydzierżawienia; 
tamże odbywają się targi co miesiąc. 
Bliższych wiadomości udzieli właś­
ciciel w miejscu poczta T ę gobor ze .

(660-2-3)

H Y G I E N A  S K O R Y

Jedyny eklad dla sprzedaży cząstkowej w aptece Lebault, Rue Reaumnr, 53 
w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego.

w P a r y ż n .  
(91 35-J

Promesy los. gm.Wiednia złr. 2 
Promesy kredytowe . . . złr. 4 50 

Promesy węgierskie . . . złr. 2.so
fflUjr- W a a sy sł& J e 8  n z t n k i  Krnsoni *yi5s.« aSff. 8 -» *  I c t e m p s l .

N f ł t r a l  d c  C ® . w W ista, Karntnerstrasse 16, eisernes Hans,

C lą * n i« n ie  
j u ż  d n i a  1 k w ie tn i a ,  

g łó w n e  w y g r a n e  
4 0 0 . 0 0 0  z ł r .

Ciągnienie 15 kwietnia, 
główna wygr. X © 0 , 0 0 0  złr.

C620 7-151

ZAKŁAD ORTOPBDYCKIY
w Wiedniu (Wabring) Cottagegasse Nr. 3

Dyrekcya instytutu tego mieszka w zakładzie i prow tdzi cały zarząd. Konsultacya lekarska 
przez przełożonego Instytutu tyczy się szczególn e skrzywień i niekształtności ciała, przeistoczeń i za­
paleń kości i stawów, skróceń i ściągnień ścięgna, zanika i porażenia mięśni. Rodzinom pacjentów zo 
stawia s^ę wolny wybór konsyliarzy. Staranna opieka i utrzymanie chorych, tak w ogólnych jak i po 
jedynczych pokojach, ćwiczenia gimnastyczne, lekcye umiejętności, języków i muzyki. Bliższe objaśnienia,

o owa t i  nwewio/iła n. irnbłn Jnin nrł rrnrł7.1TIV ’A 4-. Ih22-lb“6,konsultacye, programy i przyjęcia w zakładzie od godziny 2 4.
Dm. K . v . W e i l ,  ces, radea i direktor.

(622-2-6) Ł

SAV0N
AU SUC DE LASTUE

M Y D Ł O  W Y R A B I A N E

Z SOKIEM SAŁATOWYM

E D . P I N A U D .  PARIS
Mydło te odznaczające się olojowatością 

i wyszukanj'mzapachem, łagodzi, odświeża 
skórę i nadaje jej nieporównaną delikatność.

Podczas silnych mrozów należy je uży­
wać z massą kallidermiczn? (p a te  c a l l i-  
d erm iq u e ).

S H H R T
(117-7-j

a& bftf, KOKOS, w  K r sk o v u .B  j e d n i e .

W i t p s c j l  I I *

tip g T f t & a w i a  p o ś  S fr .  M .
•50 60 i

H 1 R T A ,
| owczarnia zarodowa czystej krwi ŃEGRETTI 

•:‘S f > a p o e s ę i . s a  w g jtr sse jfc ttż  l » a , r s -  
o « w  d n i ®  fi a o a r e s ę  ceny bardzo 
przystępne. (645-3 6)

Zarsąd Dóbr Harta 
poczta Dynów, stacya kolei Przemyśl, 

olbo Rzeszów.

Najpewniejszym środkiem przeciw

używa *i§ -z niezawodnym 
skutkiem przeciw 
Sobks m a y w o w y s B ł

pśccowi  i reumatyzmowi
iest przez pana Henryka Bloch wynalezionyjest przez pana Henryka Bloch wynaii 

feTOSarwsra, w ś ć t w w y ,  który po na-
09Eowł, »®a®®aaiffl®6ci | (.jera;c il1 częgc; bolących w 24 godzinach wszel­

ki reumfityz® zupełnie usuwa. 
Prawdziwy do nabycia w głównym skła­

dzie w M .ralA«swS.e w apiece p. Ś t® c fe -  
w Tarnopolu u p. Jamrugiewicza, 

w Wiedsiu pp. Bary du Barry i C. Haub- 
nera, w Pradze u Arnolda i Jos. Eiirsta. 

Oersa flakonu 56 c. w. a. (551-3 3)

w ®b ©1KSbk  n l e y p ł e n S r a m  £* 3«5? s  5 
w y m .

Z*4awftlni* leksursy i ohoryołr. Łyżeczka od kawy 
wyit noża.

'W Paryżu, olio*, ViriennB, 36, w aptece Dr* € h »  
s, — W; KrakoTria w aptece p. J. TrauMyĄ&iijp 

w aprees p. W. R-idyka, — w Czerniowcach w apte­
ce p. Ooliehowihiego. (245-9

S prscdaż

prosiąt do ch o w u  cygaretowy
^ |* W i  I tyUto DrawcSxiwy francozM n*Jlep«*e-

angielskiej
wielkiej Yorkshire rasy

tylko prBwriaslwy liaucm kl najlepsze­
go gatunku (źsńnc naśladowanie)
sprzedje podpisany sk ła i po oryginalnych cenach 

za pudełko za zaliczką następnie: 
Pudełko kslużecz. papierfc. cena

100 — 60 — złr. 3-10Persan Nr. 4 wązkie 
i .  Nr. 26 szer. 

rozpoczęła się w zadzierżawionem au- Panama X wązkie

minium I ,s Ip © W * a .
uakżącem do arcyksię ia A lbrechta, j s-apier Fil, wązkie 
Geua za Bztukę w nsjlopzym ,wybo- Pap»irr ^  
rZO 10 złe. na miejscu W dworcu ko-|Le Houblon ważkie 
lei Bielsk włącznie z opakowaniem.L* Velo"jtine8Zer' 
Również są tamże do spi zedania l,> Triciiore

n . .  . ,  , ,  i i ILe Marquis (z przyciśn )

2 sztuki sww karmnycn |pf^S.)(kap8'blRBZaD
tejsamej rasy, jedna na 6 V2) druga Muzeum p piękn. fotogr.

50 — 130 — 
60 — 130 — 
PO — 130 — 
60 — 100 —  
60 -  100 — 
60 — 100 — 
60 — 130 — 

100 — 60 — 
60 — 130 —  

100 — 100 —  
60 — i 00 —  
50 — 130 —

3T 0  
3- i 0
3-50
4-80 
2 5 0  
4 1 5  
4 —  
3-30
3-30 
3 1 5  
3 1 0
4-50

60 — 100 4-50

na 7% cent. żywej wagi; kobiet. 50 — 200
LeVelopcine, nowośćyo skrę-

caniabezmaszynkijW ązk. 100 — 100 —
2-70

3-15

Ci jareto - Papier - Niederlageczystej krwi Sm tiiora tryki
do chowu po odpowiednio t a n i c h .  W l; n, , ,  liOIInerhorganae TSr. A

c e n a c h ,  Kupujący 10 pudełek i  więcej otrzymują zniżkę,
. . .  • i  i  j  i  • Nieoznaczone tutsj gatunki zamieszczone są w cen-

c z y s t e j  K I W I  n O l 0 H U . 6 r S k l 6  uiku, który na żądanie przesianym zostanie. (46 -3 3)

byki do chowu.
różnego wieku.

1 OW10S M  WySICW, i Poa.ukuje się do kupna w zachodniej Ga- |
u p ra w n y  w g ó r z y s t e m  p o ł o ż e n i u ,  licyi w pebliżu kolei żelaznej znacznego ma-

Na zgłoszenie b ę d ą  w pogotow iu jątlm łeśnego dowolnej wielkości. Oferty VV.
j  i i -  j  i : właścicieli przyjmuje dyrektor ^  ł l ł n i m

powozy na dw orou kolei rio o ^w ie -1 Fołl8tk^ Ź r r a a n e  pod Nr. 1483 II.
ziem®. (626-3-3)1 (637 3-3)

Cseionk&mi Drukarni -CZASUU. Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński.


